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P od  takim  tytułem , dość niezw y­
kłym , jak  na  dotychczasowy kierunek 
organu Min. Przem ysłu i H andlu, u- 
kazał się w jednym  z ostatnich nu­
m erów „Przem ysłu i H and lu” a r ty ­
ku ł p. Zygm unta Gawrońskiego, oma­
w iającego na podstaw ie badań  K o­
misji Ankietow ej i s ta ty styk  zagra­
nicznych stosunek m iędzy płacą, a 
w ydajnością pracy.

Praca p. Gawrońskiego powinna za­
interesować szerszą publiczność, po­
nieważ jest bardzo rzadkim w naszym 
obozie mieszczańskim głosem za 
zwyżką płac robotniczych i rozszerze­
niem wewnętrznego rynku zbytu. To, 

|że  praca ta ukazała się w urzędowym 
organie Min. Przemysłu i Handlu i w 
dodatku, na miejscu naczelnem. do­
wodzi chyba, iż sfery urzędowe rów­
nież stanęły na stanowisku wyso­
kich płac, jako nieodzownego warun­
ku rozwoju gospodarki społecznej.

Autor słusznie zaznacza odrazu na 
wstępie, że pew ną popraw ę gospo­
darczą, której jesteśm y świadkami od 
końca 1926 roku, zaw dzięczam y w 
bardzo  dużym  stopniu tem u w łaśnie 
rozszerzeniu w ew nętrznego rynku 
koosum cyjnego. B ardzo lekkie i zgo­
ła niedostateczne podniesienie pł*c 
w  tym  okresie jednak odrazu miało 
swój skutek zbawienny w e wzmoc­
nieniu siły nabywczej ludności p ra ­

c u ją c e j. „Zdawałoby się, że nic pro­
stszego, jak  dążyć do stałej podw yż­
ki tych płac, szanując, o ile możności, 
sta tykę gospodarstw a narodowego, a- 
ieb y  podnieść dobrobyt całego społe­
czeństw a" —  tw ierdzi autor.

Tak jednak nie ’V-V Autor, który 
zna nasz przem ysł i naszych przem y 
stowców, często słyszy, że naszych 
stosunków nie m ożna porów nyw ać z 
zachodniemi, a w łaściw ą „siłą nasze­
go przem ysłu jest taniość robotnika”.

Odpowiedź tę  słyszym y ciągle 
wszyscy- N ajczęściej słyszą ją robot­
nicy sami, których s traszy  się, że .za­
m ordu ją” przem ysł i „zniszczą" swo­
je  w arszta ty  pracy, jeżeli będą dom a­
gali się zbyt w ielkich płac. A  tym ­
czasem „zakłady najgorzej p łacące 
robotników, p roduku ją  najgorzej Z 
każdym  w zrostem  p łac w inno iść w 
parze wzmożenie wydajności pracy, 
niezaw sze zresztą zaw isłe od siły  i 
dobrej w oli robotnika. W ówczas bo­
wiem dopiero będzie możliwe u trzy ­
m anie tej równowagi ekonomicznej, 
k tó ra  zapew nia niezm ienność siły 
kupna pieniądza, jako odw rotną 
w skaźnika cen hurtowych... S topa ży­
ciowa w arstw  pracujących  musi s ta ­
le się podnosić w stosunku do cen 
hurtowych, których poziom powinien 
pozostaw ać bez zm iany”.

M am y tu więc stw ierdzenie i tego 
fak tu  kardynalnego, że zwyżka p łac 
robotniczych i urzędniczych nie po­
winna, jak to  do tąd bywało, pocią­
gać za sobą skoku cen artykułów  
pierw szej potrzeby. T ylko p rzy  za ta ­
m owaniu drożyzny zwyżki p łac m ają  
isto tną  w artość dla w zrostu p roduk­
cji. Przem ysłow cy nasi powinni już 
raz  nareszcie zrozum ieć tę  elem entar­
n ą  p raw dę i nie „odbijać sobie zwy­
żek p łac na konsumencie, lecz zna j­
dywać źródło  pokrycia w uspraw nie­
niu adm inistracji i w zm niejszeniu 
kosztów nieorodukcyjnych, jak n ad ­
m ierne w ynagrodzenia personelu wyż­
szego, tan tjem y itd.

Poświęcamy ty le uwagi a rty k u ­
łowi p. Gawrońskiego dla dwuch po­
wodów. D latego że a rty k u ł ten do­
wodzi, jak pożyteczna by ła  praca K o­
m isji A nkietowej, której pierw si za­
żądali tow arzysze z ZPPS., skoro d a­
ła m aterja ł do tak  rozum nych roz­
ważań. A  następnie dlatego również, 
że arty k u ł ten ukazał się w piśmie u- 
rzędowem  i że jert pewnem zobowią­
zaniem  Min. Przem. i H andlu, a za­
tem  i R ządu do określonej polityki 
płac. Zobow ązanie to będziem y p a ­
m iętali i będziemy je przypom inali.

J  ■ O.

NIEMCY WOBEC ROKOWAŃ POLSKO- 
LITEWSKICH

Berlin, 1 sierpnia. (PAT). Prasa ber­
lińska ogłasza jednobrzmiące inspiro­
wane informacje o wizycie przedstawi­
ciela Urzędu Spraw Zagranicznych Rze­
szy w poselstwie polskiem w Berlinie 
w związku z konfliktem polsko-litew­
skim. Przedstawiciel tego Urządu miał, 
według zapewnień dzienników, zako­
munikować posłowi polskiemu w Berli­
nie, że dążeniem Niemiec jest niedopu­

szczenie do tego, aby konflikt polsko- 
litewski przybrał rozmiary poważne. 
Fakt ten dzienniki berlińskie w;ążą z 
naradami między posłem niemieckim w 
Kownie Morahtem i premjerem Walde- 
marasem w sprawie stanu rokowań pol­
sko - litewskich.

Poseł niemiecki Morath miał w czasie 
tych rozmów omówić z Waldemarasem 
możliwość ugody polsko - litewsk ej.

BAWAR JA BRONI SWEJ AUT0N0MJI
Berlin, 1 sierpnia (PAT). Wczoraj od­

było się ostatnie przed ferjami posie­
dzenie plenarne Sejmu bawarskiego, na 
którem nowy rząd bawarski z premje­
rem dr. Heldem na czele otrzymał votum 
zaufania. Premjer Held wygłosił obszer­
ną deklarację programową, w której m. 
in. ft naciskiem oświadczył, że rzad ba­
warski nadal bronić będzie swego sta­
nowiska w kwestji reformy ustroju Rze-

BOLSZEWICKI
ANTYSEMITYZM

Moskwa, 1 sierpnia. (A. W.). Wzrost 
antysemityzmu, który daje się zatwa- 
iyć przedewszystkiem w sferach robot­
niczych doprowadza do coraz nowych 
ekscesów, Niektóre pisma sowieckie 
wprowadzały u siebie stałe rubryki, w 
których wyliczane są liczne wypadki 
napadania na żydów, bicia, zatargów 
ulicznych z żydami itd. Także szcze­
gólnie częste są konflikty pomiędzy 
włościanami na Che-seńszczyżnie. a 
ludnością założonych tam kolon"! ży­
dowskich rolniczych

ŚMIERĆ 12.000 LUDZI 
W FALACH MORSKICH

Paryż, 1 sierpWa (PAT), „Petit Jour­
nal'* donosi z Manilli, że szalejący tam 
tajfun, wyrządził olbrzymie spustosze­
nia aa wyspie Panay. Kilka miast uległo 
zniszczeniu, a m. in. miasto Iobaras, 
gdzie utonęło 12,000 mieszkańców.

szy. Rząd bawarski wypowiada się bez­
warunkowo za federalistycznym ustro­
jem, uważając g0 za zasadniczy waru­
nek zdrowego rozwoju Niemiec. Rząd 
bawarski pragnie sprawiedliwego roz­
działu dochodów i ciężarów między 
Rzeszę, a Bawarję, j zapowiada walkę 
o przysługujące mu prawa autonomi­
czne.

UMARLI SZYBKO JADĄ.
We wczorajszym „Robotniku*, zao­

patrzyliśmy wiadomość o zgonie por. 
Szałasa uwagą, że wobec zatrważająco 
częstych katastrof lotniczych w ostat­
nich dniach opinja domaga się od De­
partamentu Lotniczego wyjaśnienia co 
do stanu naszych aparatów lotni­
czych.

Zdćfwaloby się, te  uwaga tego rodza­
ju powinna się narzucić wszystkim lu­
dziom w Polsce bez względu na ich po­
glądy polityczne. Ale oto ,,Czerwoniak‘‘ 
wczorajszy rzuca się na nas za tę uwa­
gę i za napastowanie jego reklamowych 
bezeceństw. Pisze on o „partyjnictwie", 
o „pospolitej spekulacji pasorzytnicze}”- 
o „przekuciu tragedji polskiego lotnic­
twa na argument polityczny”, . o „wy­

graniu aktu żałoby na rynku płaskiej 
konkurencji”. —-

Tak śmie pisać świstek sprzedajny i 
przekupny, który żyje ze spekulacji na 
najniższych instynktach ludzkich, który 
przekuwa krew ludzką na brzęczącą 
monetę, a z żałoby ludzkiej robi przed­
miot handlu i uliczne widowisko dla ga­
wiedzi.

Polemizować z tym gadzinowym or­
ganem byłoby poniżej godności szanu­
jącego się człowieka.

Jeżeli zabieramy głos, to — ze wsty­
du, że skandaliczny artykuł „Czcrwo- 
niaka" napisał Wincenty Rzymowski, 
doniedawna socjalista i współpracownik 
„Robotnika”. _ (

Ale „umarli szybko jadą*...

MŁODZIEŻ T. U. R.
Na stronie 6-ej czytelnicy znajdą do­

datek, poświęcony działalności Warsza­
wskiej Organizacji Młodzieży T. U. R. 

Cała klasa robotnicza, młodzi i sta­

rzy z radością dowiedzą się o Organi­
zacji Młodzieży i plonach pracy i z naj- 
większem zainteresowaniem śledzić bę­
dą dalszy jej rozwój.

ZATARG 0 PODWYŻKĘ PŁAC W GÓRNICTWIE
MA ROZSTRZYGNĄĆ KOMISJA RZĄDOWA

TOW. A. J . STANIEWSKI,
nasz gość z Kanady, którego ciekaw y  

w yw iad zam ieszczam y na str 3.

PIERWSZE PO ZAMACHU POSIEDZENIE 
PARLAMENTU JUGOSŁOWIAŃSKIEGO

Wiedeń, 1 sierpnia (PAT). Donoszą z 
Białogrodu, że dziś o godz. 11-ej zebra­
ła się Skupczyna po raz pierwszy od 
czasu zamachu dokonanego dnia 20 
czerwca r. b. posłowie partji rządowej 
zjawili się w sali obrad w czarnych u- 
braniach. Przedstawiciele serbskiej par­
tji rolniczej nie przybyli na to posiedze­
nie. Przemówienie wygłosił prezes rady 
ministrów dr. Peric, podnosząc zasługi

Pawła Rad i,cza i dr. Basariczka. Wszy­
scy obecni wysłuchali tej mowy stojąc
Dr. Peric potępił w swem przemówie­
niu zamach w imieniu całej skupczynv 
i wyraził ubolewanie z powodu utraty 
dwóch tak bardizo cenionych współpra­
ce wników. Na znak żałoby posiedzenie 
zakończono. Następne posiedzenie od­
będzie się jutro.

FRANCUSKO-ANGIELSKIE POROZUMIENIE
NA MORZU

Paryż, 1 sierpnia (PAT). Dzienniki 
podkreślają doniosłość porozumień a 
morskiego francusko - angielskiego, 
świadczącego o istnieniu między obu 
narodami doskonałych stosunków. Zda­
niem pism, porozumienie to jest nowym 
krokiem naprzód na drodze do rozbro­
jenia. Pozatem prasa zgodnie domaga 
się od rządu zabezpieczenia obrony na­
rodowej na morzu i lądzie.

„Petit Parisien” zauważa, że porozu­
mienie jest dowodem zaufania i dobrej 
woli, ożywiających dwie wielkie demo­
kracje zachodnie. Dziennik ten dowia­
duje się, że obaj kontrahenci w ukła­

dzie swym ograniczają zbrojenia raczej 
w  tonażu, aby w ten sposób zmniejszyć 
wartość ciensywną swych sił bez rów­
noczesnego redukowania wartości de­
fensywnej.

„Le Matin" zaznacza, i i  w przeci­
wieństwie do traktatu waszyngtońskie­
go, dyktującego upokarzające warunki, 
projekt obecny ustala ograniczenie zbro 
jeń za wzajemną zgodą. Dziennik prze­
widuje, że porozumienie angielsko-lran- 
cuakiie, które stanie się przedmiotem 
dyskusji w Genewie, doprowadzi do o- 
graniczenia zbrojeń morskich i lądo­
wych.

„WYBORY" W ALBANJI
Bialogród, 1 sierpnia. (A. W.). W AI-

banji przeprowadzono wstępne wybo­
ry do parlamentu. Każdych 500 wybor­
ców wybiera jednego męża zaufania 
Mężowie ci zbiorą się w dniu 15 sierp­
nia dla obrania 57 członków parlamen­
tu. Wybory odbyły się po myśli prezy­

denta Achmed Zogu Beja pod presją 
wojsk. Rząd nie dopuścił do przejścia 
list opozycyjnych, wobec czego udział 
wyborców był minimalny. W głównym 
lokalu wyborczym w Skutari głosowa­
ło zaledwie 20 osób, przyczem wszyscy 
oddali głosy na listę rządową.

Katowice, 1 sierpnia (PAT). Dziś po­
południu odbyło się posiedzenie komisji 
pojednawczej i arbitrażowej w aprawie 
podwyżki płac w górnictwie.

Ponieważ w komisji nie było więk­

szości dla wydania orzeczenia, powoła­
na zostanie z ramienia rzędu specjalna 
komisja rozjemcza, która w najbliższych 
dniach sprawę tę ma rozpatrzyć.

ŁOTWA WYPRASZA SOWIECKIEGO 
DYPLOMATĘ

Berlin, 1 sierpnia (PAT); ,,Ost Ex­
press" donosi z Rygi, iż rząd łotewski 

! zwrócił się do rządu sowieckiego z żą- 
! daniem natychmiastowego odwołania so­

wieckiego attache wojskowego Sudako- 
wa. Koła polityczne Łotwy wyrażają 
przekonanie, że rząd sowiecki zastosu­

je się do tego życzenia. „Ost Express*' 
przypomina, że przed niedawnym czasem 
sekretarz Sudakowa — p. Lange aresz­
towany został pod zarzutem uprawiania 
szpiegostwa na rzecz Rosji i odstawio­
ny Tjostał zagranicę.

KŁOPOTY RUMUNJIZ R0SYJSKIEMI STATKAMI
Bukareszt, 1 sierpnia. (PAT). W 

związku z notą komisarza ludowego dla 
spraw zagranicznych C zczerina, w 
sprawie sprzedaży pr.i*z rząd rumuński 
parowców, które stanc-wiły własność 
rosyjskiego towarzystwa Żeglugowego, 
w kołach kompetentnych oświadczają, 
iż nieścisi* jest twierdzenie, jakoby rząd 
rumursii postanowił wystawić na sprze­
daż 200 holowników, należących do

wzmiankowanego Tiyiarzyrtwa. Rząd 
rumunsk: ivanował p ły n ie  komisją, ma­
jącą zbadać stan powyższych statków, 
celem stwierdzenia, „zy mogą byc one 
jeszcze zachowane. O ile komisja stwier- 
d*i, że statki te n v 'ą  poważne braki, 
zostaną or.e wystawi-»ne na sprzedaż, a 
sumy stad osiągnięta złożone zostaną 
do dyspozycji właścic.eli statków, któ­
rych prawa pozostaną nietknięte.

FANATYZM RELIGIJNY MORDERCY 0BREG0NA
Meksyk, 1 sierpnia. (A. W.). Prasa 

publikuje urzędowe doniesienie o wy­
nikach śledztwa w sprawie morderstwa 
b. prezydenta Obregona. Morderstwo 
to było popełnione z pobudek fanatycz­
no - religijnych, morderca zaś jest człon­
kiem katolickiej organizacji p. n. „Li­
ga Obrony wolności religijnej". Komu­
nikat rządowy stwierdza, iż winnymi

morderstwa są: siostra zakonna Cence- 
pciona Ceredo oraz Manuel Trejo i Car­
los Castro, którzy zaopatrzyli mordę#* 
cę w broń i amunicję. Manuel Trejo i 
Carlos Castro są sprawcami eksplozji 
bomby w parlamencie meksykańskim 
w maju b. r. Siostra Cemcepciona Ce­
redo na śledztwie stwierdziła, iż plan 
zamachu omówiony był w klasztorze.

MORD— „RATUNEK DUSZY"
Meksyk, 1 sierpnia. (A. W.). Zabójca 

Obregona w czasie przeprowadzonego 
ostatnio śledztwa zeznał, iż żałuje, że 
nie były mu wiadome przed zamachem 
usiłowania Callesa i Obregona zlikwi­
dowania konfliktu religijnego. Czynu

swego dokonał, chcąc „wyratować koś­
ciół i duszę Obregona". Co do pogłosek, 
iż w aferę morderstwa wmieszany jest 
Moronez, badany zabójca odpowiedział, 
iż nie chce oskarżać ludzi niewinnych.

ŚMIERTELNE 2NIW0 SOWIECKIEJ INKWIZYCJI

Moskwa, 1 sierpnia. (A. W.). W Le­
ningradzie wykonany został wyrok w 
stosunku do 6 skazanych na śmierć dzia­
łaczy, oskarżonych o akcję skierowaną

6 OSÓB ROZSTRZELANYCH
przeciwko władzy sowieckiej. Rozstrze­
lani zostali m. in. Pytko - Pytkowski, 
Nowikow, Tretjakow, Karjanin, Ju ­
sze uk i Kuźniecow.

Moskwa, 1 sierpnia. (A. W.). Przed 
sądem okręgowym ukończył się proces 
24 podpalaczy, oskarżonych o szereg 
podpaleń i napadów w zaporożskim i

4 WYROKI ŚMIERCI
dniepropietrowskim okręgach. Z pośród 
oskarżonych 4 skazanych zostało na 
rozstrzelanie. Pozostali otrzymali kary

—- •  •-   — e A „  X  •4rięzienia na różne terminy.

ZGON WYBITNEGO UCZONEGO
Kraków, 1 sierpnia. (PAT). W Ja ­

worznie na Śląsku Cieszyńskim zmarł 
dziś ś. p. Władysław Szajnocha, prof. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, członek 
Akademji umiejętności, geolog europej­

skiej sławy oraz członek różnych zagra­
nicznych towarzystw geologicznych Po­
grzeb odbędzie się w sobotę w Jaworz­
nie.



ZBLISKA I ZDALEKA

TAJEMNICA KREMLU
Taki tytuł, tylko przctłomaczony na 

język francuski, można oglądać na 
okładce świeżo wydanej przez byłe­
go komunistę francuskiego Lapoi te‘a- 

Zaczęło się to już w r. 1920. Pew­
nego dnia Laporte otrzym ał liścik ta ­
jemniczy: „Otrzymacie w dniach naj­
bliższych zaproszenie od towarzy­
szów pewnych, znajdujących się o- 
becnie w Paryżu. Bylibyśmy bardzo 
szczęśliwi, gdybyście się mogli poro­
zumieć z niemi w waszych sprawach. 
Posiadają pełną plenipotencję Cen­
tralnego Komitetu*'. Podpis głosił: 
Zygfryd Bam atter, sekretarz genew­
ski organizacii III Międzynarodów­
ki na kraje zachodnie".

Kilka dni później nadszedł drugi 
list: „moi przyjaciele genewscy uprze­
dzili W as o wizycie naszej. Zajdźcie 
do mnie. Mam polecenie dla was,— 
W ujowicz, Hotel Nice, na bulwarze 
M ontparnasse".

P. Laporte, podówczas sekretarz 
Młodzieży Komunistycznej, zgłosił 
się pod adres wskazany. W  skrom­
nym pokoju stół nakryty do herbaty: 
samowar, filiżanki. Jest dwu obywa­
teli, w tej liczbie Wujowicz. „Prag­
niemy wejść z wami w porozumienie, 
a przez W as z młodzieżą lewicowo- 
socjalistyczną. Oto nasza plenipoten­
cja. Oto dokumenty, które W as za­
interesują. Za naszym pośrednictwem 
będziecie w stałych stosunkach z na- 
szemi organizacjami w Berlinie i w 
Moskwie".

Minęło kilka miesięcy od tej roz 
mowy, prowadzonej przez Laporte’a 
z dwoma młodymi Serbami i nastąpił 
rozłam w socjalistycznej partji fran­
cuskiej.

P. Laporte kreśli sylwetki róż­
nych, wybitnych komunistów francu­
skich. Kreśli je z wyjątkową złośli­
wością, w szczególności sylwetki 
Vaillant - Conturier, Cachm'a, Do- 
riot. Mniejsza o te charakterystyki i
0 podmioty tych charakterystyk. I 
bez nich wiemy że osobistości wy­
mienione są mało ciekawe. Tyle razy 
była o nich mowa w „Robotniku"!

O ileż ciekawsze są wiadomości, 
dotyczące wydatków, związanych z 
propagandą bolszewicką we Francji. 
P. Laporte podaje pod tym wzglę­
dem bardzo ścisłe wiadomości. Pro­
paganda ta obejmuje cały sys*emat 
organizacji, biur. redakcji, młodzieży, 
banków. Urzędnicy tych biur pochła­
niają rocznie sumę trzech milionów 
franków. Do tego dochodzą podróże
1 delegacje, których jest bardzo wie­
le, delegacje do Anglji, do Niemiec, 
do Rumunji, do Wegier, do Bułgarii, 
do Marokka, do Tunisu,, wreszcie do 
Rosji. P artja  wydaje w Paryżu trzy 
organy centralne 27 regionalnych 
perjodyki antimilitarystyczne („Ko­
szary", „Rekrut") P. Laporte ocenia 
wvdatki tych wszystkich kategorji, 
jako przenoszące dziewięć milionów 
rocznie, a jeżeli wziąć pod uwagę

liczne kradzieże grosza publicznego, 
dokonywane w organizacjach, ogólna 
suma wydatków wzrośnie do dwuna­
stu mil jonów franków, Tym wydat­
kom przeciwstawia się dochód w po­
staci miljona i ćwierć franków. Re­
szta przychodzi do Paryża drogą na 
Berlin, albo na Genewę, albo przez 
wysłańców specjalnych (Wujowicz, 
Stones, Zalewski Ziegler, Bametter. 
Dr oz i wielu innych).

— Nietylko o propagandę chodzi, 
albo o propagandę zupełnie specjal­
nego gatunku. Laporte powiada, że 
w czasie okupacji Ruhry towarzysz 
Provost zażądał od niego komunisty 
zupełnie pewnego. Tym komunistą był 
metalowiec z przedmieścia Paryża, 
chwilowo bez pracy. Minął tydzień. 
Laporte, jak zwykle, przybył do biu­
ra  „Młodzieży Komunistycznej" i 
znalazł na stole olbrzymi pakiet. By­
ło w nim aż 50 map sztabu general­
nego, planów zaopatrzonych w pie­
częcie sztabu, instrukcje techniczne 
dla użytku generalicji, raporty po­
ufne... Przypomniał sobie, że kilka 
dni wstecz mówił mu Stones, że o- 
trzymał polecenie ześrodkować w 
swoich rękach wszystkie wiadomości 
natury militarnej, mogące się przy­
dać sztabowi generalnemu w Mo­
skwie. Żądał tedy od Laporte'a mło­
dzieńców odważnych, a sprytnych, 
mogących wcisnąć się do arsenałów, 
do ministerstwa wojny, do sztabów, 
do ośrodków lotniczych, którzyby u- 
mieli zdobywać, albo kupować wia­
domości tego rodzaju.

Co słysząc, należy odczytać raport 
Bucharina, odczytany orzed tygod­
niem w Moskwie na Kongresie Ko- 
mintemu, w szczególności w części, 
dotyczącej Polski, przyszłej woiny z 
Polską i roli, jaką ma odegrać w tej 
wojnie polska partja  komunistyczna...

Jeszcze jeden szczegół. W r. ze­
szłym z okazji dziesięciolecia rewolu­
cji bolszewickiej zaproszona do Mo­
skwy cały świat, a tak ie  wszystkich 
literatów, mających służyć Moskwie 
i zakupiono od nich prawo przedruku 
i tłomaczenia ich dzieł za ryczałt, 
wynoszący olbrzymie sumy. W  licz­
bie tych pisarzy znaleźli się i Duha­
mel i Barbusse. Niektórych miano­
wano korespondentami prasy so­
wieckiej, przyrzekając olbrzymie ho- 
norarja w dolarach. Barbusse otrzy­
mał ponadto znaczną sumę na wyda­
wanie czasopisma w duchu poglądów 
sowieckich. Czasopismo to przyszło 
do skutku w m aju r. b. i wychodzi w 
Paryżu,

I carat miał do dyspozycji swo­
jej wszelkiego rodzaju literatów w 
Paryżu, noszących nawet najpierwsze 
nazwiska, członków Akademji F ran­
cuskiej. Jeżeli żyją jeszcze, mogliby 
i dzisiaj czerpać z worków, wypeł­
nionych w złoto zamienionym potem 
i krwią robotników rosyjskich. Non 
olełf Non olet! Henryk Bezmaski

KONFISKATA
„CHŁOPSKIEJ PRAW D?"

Komisarjat Rządu Warszawy zarzą­
dzał wczoraj konfiskatę Nr. 17 tygodni­
ka „Chłopska Prawda** za umieszczenie 
artykułu p. t. ,,Bić i kopać*’ oraz ilustra­
cji na stronie pierwszej z napisem „Wol­
nego, Panie Marszałku...**

ODCZYT 
TOW. STANIEWSKIEGO

Wczoraj wieczorem, w sali O. K. R. 
odbył się odczyt tow. Staniewskiego,
p. t. „Kanada w świetle faktów".

Prelegent, znający świetnie stosunki 
wśród emigracji polskiej w Kanadzie, 
gdzie mieszka i pracuje od lat kilkuna­
stu — w zwięzłej d dosadnej formie na­
kreślił warunki, w jakich się znajduje 
przybywający do Kanady emigrant.

Licznie zebrani słuchacze podzięko-, 
wali tow. prelegentowi długo niemillkną- 
oemi oklaskami

> r V u A i
Komisja Okręgowa Zw. Zawodowych 

m. Warszawy komunikuje, iż dalszy wy­
kład na kursach dla kandydatów na ła­
wników do Sądów Pracy odbędzie się 
w czwartek 2 b. m. o godz. 7 wiecz. w 
sali Zw. Zaw. Metalowców, Leszno 53, 
na temat „Ustawy robotnicze". Wykład 
wygłosi tow. Edward Zawadzki.

Sekretarjat czynny na miejscu od g. 
6.30 wieczorem.

członek Rady Naczelnej p. p. s.,
zmarł 30 lip ca 1928 roKti w Krakowie.

Przez śmierć tow. Jaroszewskiego, Partja nasza, a w szcze­
gólności Organizacja Krakowska — ponoszą ciężką i niezastą­
pioną stratę.

Cześć pamięci tow. Jaroszewskiego.
Centralny Komitet Wykonawczy 
Polskie} Part}i Socjalistycznej.

Zamiast wieńca na trumnę tow. Bole-1 składa złotych 50 na Robotnicze Towa- 
sława Jaroszewskiego C. K. W. P. P. S. j  rzystwo Przyjaciół Dzieci.

PLANTACJE TYTONIOWE W POLSCE

WIEDZA —  TO POTĘGA, POTĘGA — TO WIEDZA 
ZAKŁADAJCIE WSZĘDZIE ODDZIAŁY T. U. R.

Ł0BUZERKA
Wczorajszy „Głos Prawdy" w odpo­

wiedzi na nasz artykuł p. t. „Kłamstwa 
„Głosu Prawdy" w numorze niedziel­
nym, za produkował taki stek wyzwisk 
pod naszym adresem, te... uwolnił nas 
od obowiązku dabzpj 2 nim polemiki. 
Być może, że to był prawdziwy oel je­
go, łobuzerskiego wystąpienia. Bo iakże 
organ Rządowy może oskarżać P. P. S., 
że nie broniła czy nie obroniła Nadzwy­
czajnej Komisji do badania nadużyć, 
skoro Rząd sam jej nie chciał i ją zlik­
widował? Co znaczy błazeński frazes, 
że Rząd nie stawiałby w tej sprawie 
kwestji zaufania, kiedy Rząd tak się li­
czy z Sejmem i jego zaufaniem, jak — 
powiedzmy — z opinją „Głosu Prawdy".

Jeżeli takie tylko „argumenty" zo­
stają w zapasie, n 'C  dziwnego, że trze­
ba sięgać dio arsenału soczystych i „krze- 
pkich '*  w y m y ślać , k tó re m i „zalewa ro­
baka" własnego zakłamania.

KREDYTY
NA POMOC LEKARSKĄ DLA 

URZĘDNIKÓW PAŃSTWOWYCH
Zarząd Główny Stowarzyszenia U- 

rzędmików Państwowych w osobach pp. 
Nadolskiego, Kowarskiego i Dudy od­
był konferencję z dyrektorem departa­
m e n t służby zdrowia w M. S. Wewn. 
dr. Piestrzyńskim w sprawach związa­
nych z obecnym systemem państwowej 
pomocy lekarskiej i w sprawie prowa­
dzonej przez S. U. P. akcji samopomo­
cy w zakresie uzdrowiskowo - wypo­
czynkowej.

W czasie godzinnej konferencji dele­
gacja wysunęła dezyderat zwiększenia 
kredytów na państwową pomoc lekar­
ską w związku 
tem na

Według informacji Polskiego Mono­
polu Tytoniowego obszar plantacyj ty­
toniowych w polsee wzrasta i wynosił 
w 1921 roku 370 hektarów, w 1922 r.— 
535 hekt., w 1923 — 1.039 ha, w 1926— 
1.558 ha, zaś w r. 1927 — 3.137 ha. Li­
czba plantatorów z 13.683 w r. 1921-ym 
wzrosła w roku ubiegłym do 57.335.

Produkcja surowca tytoniowego, wy­
nosząca w 1921 r. około 160 kg., w ro­
ku ostatnim dosięga 5.000.000 kg., za­
potrzebowanie zaś wewnątrz kraju wy­
nosi około 20.000.000 kg. Najmniejszy

obszar plantacji przemysłowej wynosi 
500 metrów kwadr., na mniejsze plan­
tacje Monopol pozwoleń nie udziela.

Uprawa lepszych tytoni czerwono 
kwitnących skoncentrowana jest głów­
nie w Małopolsoe Wschodniej. Machor­
kę uprawia się na Wołyniu, w Grodzień- 
szczyźnie, na Pomorzu i w Lubełszczy­
tnie. Krajowa uprawa tytoniu dosię­
gnąć może 60 — 70% naszego spożycia. 
Machorka, której spożycie wynosi oko­
ło 5 milj. kg. może być wyprodukowa­
na w kraju.

KONIEC „WARSZAWIANKI”i«
Zapowiadane od dłuższego czasu za­

mknięcie dziennika „Warszawianka** 
stało się wczoraj faktem dokonanym 
Jeszcze do przewrót i majowego „War­
szawianka" doznawała poparcia pewne­
go odłamu ziemiaństwa. Po przewrocie 
majowym ziemiaństwo rychło zwącha- 
ło p;smo nosem i znalazło się w więk­
szej swej części w obozie sanacji. Mn ej 
liczna grupa ziemian uprawia nadał, 
zrerztą coraz słabiej, opo?vcję.

Pan Strodskl straciwszy poparcie

riemiarstwa, siłą rzeczy zaczął się 
p:zechylać ku endecji z którą poprze- 
da o spierał się na tle reiermy ro.ne;. 
Ale iako organ endecki .Warszawian­
ka była zbytkiem, na k>óiy sobie to 
pobite stronnictwo nie mogło jut po« 
twclć.

Sprawiedliwość katu m zyznać. *e 
,Warszawianka" była z ;**ef warszaw­
skie) prasy prawicowej najlepiej reda­
gowana.

F0T0GRAFJA NIEBA
Przeliczenie gwiazd na firmamencie 

jest to  b a rd z iej u c ią ż liw a  i d łu g o tr w a ła  
praca, aniżeli to laik może sobie wyo­
brazić. Przed 40 latami 19 obserwator­
iów w różnych punktach kuli ziemskiej 
porozumiało się, aby wspólnemi siłami 
ułożyć mapę większej części nieba. Pra­
ca ta dopiero teraz ukończona została.

Zdjęcia są dokonywane fotograficznie 
i przy pomocy teleskopu, który obraca 
się z tą samą szybkością, z jaką obraca 
się ziemia tak. że teleskop jest stale 
wycelowany w ten sarn punkt nieba. 
Nawet gwiazdy pierwszej wielkości nie 
można sfotografować przez zdjęcie mo­
mentalne. Czas ekspozycji waha się 
pomiędzy kilkoma minutami a godziną.

Zdjęcie gwiazdy 14-ej wielkości 
dwadzieścia razy dłużej, aniżeli zdjęcie 
Jowisza. Płyta fotograficzna przy doeyć 
długiej ekspozycji odbija gwiazdy nawet 
przez teleskop niewidoczne.

Ogółem dokonano 200 tys. zdjęć, * 
których sporządzonych będzie 30 ty*, 
kart. Wspomniane karty przedstawiają 
część nieba, na której gołem okiem wi­
dzieć można zaledwie 6000 gwiazd, a 
dzięki fotografji jest na nich nie mniej 
niż 15 miłjonów. Sporządzone karty hę- 
dą miały ogromne znaczenie dla nauki 
Już dzięki tym kartom udało się stwier­
dzić, że siła światła nie jest dostatecz­
nym miernikiem odległości gwiazdy-
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dezyderatów stowarzyszenia, wymaga­
jących zmiany obecnie obowiązującego 

awiązku z opracowanym budże- i  rozporządzenia rady ministrów o pomo- 
r. 1929/30 oraz omówiła szereg ' cy lekarskiej.

D eleg ac ja  p o d k re ś lił*  n iedom agan ia , 
ro z p o rz ą d z e n ia  w  zakresie u z d ro w isk o ­
w o  - w y p o czy n k o w y m .

NA MARGINESIE UBEZPIECZEŃ PRACOWNIKÓW
UMYSŁOWYCH

Niejednokrotnie już poświęcano 
uwagi krytyczne Rozporządzeniu Pre­
zydenta z dnia 24.XI* 27 r., wprowa­
dzającemu ubezpieczenia pracow ni­
ków umysłowych na wypadek bezro­
bocia, inwalidztwa, starości i śmierci.

Mimo wielu naszych zastrzeżeń, co 
do poszczególnych przepisów usta­
wy, jak i samej koncepcji wyodręb­
nienia dla ubezpieczenia w specjal­
na grupę pracowników umysłowych, 
ustaw a ta  jest niewątpliwie poważ­
nym krokiem  naprzód w rozwoju u- 
bczpieczeń społecznych w Polsce i 
przynosi znaczne korzyści klasie p ra ­
cowniczej.

Ubezpieczenia społeczne, będące 
szczególnie w b. zaborze rosyjskim, 
stosunkowo nową formą pomocy spo­
łecznej, nie znalazły należytego zro­
zumienia i zainteresow ania w szere­
gach, przedewszystkiem  pracow ni­
ków umysłowych. Robotnicy znacz­
nie lepiej rozumieją z r-czen ie  i w ar­
tość ubeznieczenia społecznego i le­
piej potrafią z instytucyj tych korzy­
stać, niż tak zw. pracownicy umysło­
wi.

Jeśli chodzi o nowe ubezpieczenie, 
wprowadzone tylko dla pracow ni­
ków umysłowych, ogólnie przyjęła 
się opinja, że narazie ubezpieczenie 
to nie daje pracownikom żadnych ko­
rzyści (świadczeń), gdyż praw o do

korzystania z niego przysługuje tyl­
ko po przebyciu t. zw, „okresu wy­
czekiwania", wynoszącego 5 lat (60 
miesięcy składkowych),

Opinja zupełnie niesłuszna, a jej 
utrwalenie i rozpowszechnienie może 
przynieść znaczne szkody tym pra­
cownikom, którzy posiadają prawo 
do pomocy, a nie znając przepisów 
ustawy, z niego nie korzystają.

Uwagi swoje chcę poświęcić tym 
właśnie przepisom ustawy, k tóre da­
ją pracownikom prawo do korzysta­
nia z ubezpieczenia mimo, iż praco­
wnicy ci nie przebyli w ubezpiecze­
niu 5-letniego „okresu wyczekiwa­
nia .

Pomoc w razie bezrobocia. W  za­
sadzie do pomocy na wypadek b ra­
ku pracy mają prawo ci tylko bezro­
botni, k tórzy byli ubezpieczeni w Za­
kładzie Ubezpieczeń przynajmniej w  
ciągu 6 miesięcy.

Jednakże w okresie przejściowym, 
w ciągu roku 19?8, bezrobotni, nie 
posiadający 6-miesłęcmego okresu 
ubeznieczenia, moga korzystać ze 
świadczeń na wypadek braku pracy, 
o ile znaidują się w szczególnej po­
trzebie. Celem uzyskania tej pomo­
cy, bezrobotni ci winni zwrócić się 
z odpowiednimi podaniami do Zakła­
du Ubezpieczeń Pracowników Umy­
słowych.

Bezrobotni, którzy nie przebyli w 
ubezpieczeniu w Zakładzie Ubezpie­
czeń 6 miesięcy, a byli poprzednio 
ubezpieczeni w Funduszu Bezrobo­
cia, mają prawo do świadczeń na w y­
padek braku pracy, gdyż czas ubez­
pieczenia w Funduszu Bezrobocia 
zalicza się do ubezpieczenia na wy­
padek braku pracy w Zakładzie U- 
bczpieczeń.

Do świadczeń na wypadek braku 
pracy należą:

1) zasiłek pieniężny, 2) opłacanie 
przez Zakład składek do Kasy Cho­
rych, 3) zapomoga na podróż.

Zasiłek pieniężny wynosi dla sa­
motnego 30%, dla utrzymującego zaś 
rodzinę 40% przeciętnej „płacy pod­
stawowej" (płaca podstawowa jest 
zwykle nieco niższa od faktycznego 
zarobku). Pozatem rodzinni otrzymu­
ją na każdego członka rodziny doda­
tek w wysokości 4% przeciętnej p ła­
cy podstawowej (żonaty z jednem 
dzieckiem otrzymuje wobec tego 
48%).

Zakład oołaca za bezrobotnych 
składkę do Kasy Chorych, aby im za­
pewnić pomoc na wypadek choroby 
(zarówno pomoc leczniczą, jak i p ra ­
wo do zasiłków chorobowych).

Zakład zw raca koszta przejazdu 
bezrobotnego i jego rodziny do miej­
sca, w którem  ten  otrzym ał nowe za­
trudnienie.

Jeśli chodzi o ubezpieczenie eme- 
jy talne, 5-letni „okres wyczekiwania" 
zostaje wyłączony wypadkiem przy

pracy. Jeśli ubezpieczony uległ wy­
padkowi, przewidzianemu w ustawie 
o ubezpieczeniu od nieszczęśliwych 
wypadków, niezależnie 
długo był ubezpieczony w Zakładzie, 
nabywa prawo do świadczeń emery­
talnych. Jeśli wypadek ten spowodo­
wał niezdolność do  ̂ wykonywania 
swego zawodu, ubezpieczony ma pra­
wo do renty inwalidzkiej (przewidzia­
nej w ustawie), jeśli zaś wypadek 
spowodował i śmierć ubezpieczone­
go, rodzina jego ma prawo do renty 
emerytalnej.

Jednorazowa odprawa. W obec sto ­
sunkowo długiego okresu wyczeki­
wania (5 lat), ustawodawca w prow a­
dził tak  zwane jednorazowe odprawy 
dla tych osób, które są pozbawione 
czy to rent inwalidzkich, czy emery­
talnych, jedynie z tego powodu, iż 
nie przebyły w ubezpieczeniu 5 łat.

A więc ubezpieczony, który  stał 
się niezdolny do wykonywania zawo­
du, a nie ma praw a do ren tv  inwalidz­
kiej, gdyż nie był ubezpieczony w 
ciągu lat 5-ciu — ma wzamian tego 
prawo do jednorazowej odprawy.

W  razie śmierci ubezpieczonego, 
gdy członkowie je^o rodziny są po­
zbawieni prawa do świadczeń eme­
rytalnych, z tei samej przvczvnv, m a­
ją oni prawo do otrzym ania jednora­
zowej odprawy.

Jednorazowa odorawa dla ubez­
pieczonego (inwalidy), wdowy lub sie­
rot wynosi roczną przeciętną płacę 
podstawową ubezpieczonego.

Odprawa dla matki lub ojca wynosi

półroczną przeciętną płacę podsta­
wową.

Również, niezależnie od długości 
okresu ubezpieczenia, mają prawo u-, 
btzpieczeni do korzystania z pomocy 
leczniczej Zakładu, przewidzianej w, 
arl» 61 Rozporządzenia. Zakład mo- 

celem zapobieżenia niezdolności 
do wykonywania zawodu, zastosować 
leczenie w  szerokim zakresie, umie-i 
szczając chorego, na koszt zakładu* 
w sanatoriach, lecznicach, miejsco­
wościach kuracyjnych itp.

Zakłady istniejące przed wejściem 
w życie Rozporządzenia, akcję tę  
bardzo intensywnie prowadziły i z; 
pewnością prowadzić będą nadal.

Z tych paru  uwag wyraźnie wyni­
ka, że pracownicy umysłowi, którzy 
nie przebyli w  ubezpieczeniu 5-let- 
niego „okresu wyczekiwania", mają 
prawo do wielu i to bardzo poważ­
nych świadczeń. i

Pragnę jeszcze zauważyć, że Pra"', 
wo do świadczeń i jakiejkolwiek oo- 
mocy ze strony Zakładu mają tylkp 
ci pracownicy, którzy zostali do za­
kładu zgłoszeni i w zakładzie formal­
nie ubezpieczeni.

Pracownicy, którzy nie zostali zgło-| 
szeni w razie zajścia okoliczności, u- 
orawniających do świadczeń (inwa­
lidztwo. śmierć), mogą być narażeni 
na bardzo poważne stratv . Zakład ani 
tym pracownikom, ani ich rodzinom 
żadnych świadczeń nie przyzna.

Zygmunt Kopank,



*
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K R O N I K A  P O L I T Y C Z N A
M IEJSCE R O K O W A Ń  POLSKO -  LI­

TEWSKICH.
Dowiadujemy się z kół dobrze poin- 

lurmowanych, że w odpowiedzi na notę 
p. W ałdeinarasa proponującą zwołanie 
plenarnego posiedzenia konferencji pol­
sko - litewskiej w Królewcu między 15 
a 20 sierpnia, delegacja polska do ro­
kowań z Litwą zaproponuje, aby kon­
ferencja ta  zebrała się w Genewie 30 
sierpnia, bezpośrednio przed otwarciem 
sesji Rady i Zgromadzenia Ligi Naro­
dów. Powodem tej propozycji jest oko­
liczność, że M inister Zaleski, który jak 
wiadomo osobiście przewodniczy roko­
waniom z Litwą nie mógłby ze względu 
na swoje obowiązki udać się do Królew­
ca w ciągu sierpnia.

Nota delegacji polskiej z powyższą 
propozycją zostanie w dniach najbliż­
szych doręczona poselstwu litewskiemu 
w Rydze celem przesłania jej premjero- 
wi, p. W aldemarasowi.

POW RÓT P. PREZYD EN TA  DO 
SPAŁY.

Po dwutygodniowym pobycie, Pan 
Prezydent Rzplitej opuścił wczoraj Po­
znań i wyjechał do Spały.

Z MIN. SPRAW  WEWN.
W zastępstw ie ministra SkłaAkow­

skie go, który  wyjechał dm, 31 ub. m. na 
urlop objął wczoraj urzędowanie pod­
sekretarz stanu mim. spraw w ew nętrz­
nych p. Jaroszyński.

Przybył do W arszawy w  sprawach 
służbowych wojewoda poleski p. Kra- 
helski.

Z MIN. SPRAW  ZAGR.
W  zastępstw ie min. Zaleskiego pod­

sekre tarz  stanu min. spraw zagranicz­
nych p. Alfred W ysocki przyjął wczo­
raj posła W ielkiej Brytanji p. Erskine.

Bawi przejazdem w W arszawie char­
ge d ’affaires polski w  Kairze p. Dziedu- 
szycki.

PO ZWYCIĘSTWIE KONOPACKIEJ.
Z okazji świetnego zwycięstwa, jakie od­

niosła p .  Konopacka w Olimipjadzie w Affl- 
sterdaimc, p .  Prezydent R z e c z y p o s p o l i t e j  
przesłał depeszę gratulacyjną na ręce pułk. 
Ulrycłia. R ó w n ie ż  p o d s e k r e t a r z  stanu p . A -
tred Wysocki wysła! d«<pes«ę-

NASZE CENY-
T0 NAJLEPSZA REKLAMA!

Jedwabie do prania
Zl. 3.40

Batyitj deseniowe
Zł. U—

Co styclisf M e le  ?
KRONIKA TELEGRAFICZNA

GALAC W  PŁOMIENIACH.
W czoraj o północy wybuchnął w  cen­

tralnej dzielnicy m iasta pożar, k tóry  do 
rana straw ił 10 domów. Szkody są bar­
dzo poważne. W ojsko zamknęło dostęp 
do zagrożonych ulic i przystąpiło do e 
wakuacji całej dzielnicy. Kilku żołnie 
rzy  odniosło rany, W  cełu przyjścia z 
pomocą pozbawionym dachu wydano
już zarządzenia.

KATASTROFA W  LIZBONIE.
W  Lizbonie zderzył się pociąg z tram 

wajem, przyczem dwie dziewczynki zo­
stały  zabite, a trzy odniosły rany.

WYLEW AMURU.
W ylew Amuru trw a w dalszym cią­

gu. M iasto Błagowieszczeńsk zostało e- 
wakuowane. Samoloty przewiozły 36 
ys. mieszkańców, dotkniętych kalastro- 
ą powodzi. W  akcji ratunkow ej biorą 
tdział s ta tk i i barki.

W ylew rzeki wzmaga się nieustan­
nie. 50 wiosek zostało zalanych. Połą­
czenia koleiowe są przerw ane.

LOS SAMOLOTÓW BRYTYJSKICH.
Do Sydney (Australia) przybyły 4 sa-

m o l o t v  brytyjskie, odbywające lo t doo­
koła świata. Jeden z samolotów spadł 
w porcie, załoga jednak została ura to ­
wana.

Opale kolorowe
Zł. 4 .80  I 5 .50

Zł. 1.70

od  Zł. 2.20

Crepe marocalne
Zł. 3 . -

Ciepe de ( H u
Zł. 11.—

Woale bawełniane
Zł. 2 .90

Zł. 1.60

Płaszcze han.
od Zł. 24 .—

Pelerjny kąpielowe
od  Zł. 22.—

KOCE od Zł. 9.60. KOŁDRY watowe ZŁ 2 3 .- . PLEDY od Zł. 21.—.

U U f  A r i i  SPECJALNIE DLA PP. TAPICERÓW: GOBELINY meblowe (szerok. 125 cm.) od 4.50.
W  A  U A !  KRETONY od ZŁ 2.50. KREPONY od 3 .40 .

T O W .
MAN. EMIL ZINDEL, M a r s z a ł k o w s k a

1 3 8 .

0  NASZEJ EMIGRACJI i RUCHU ROBOTNICZYM 
W  KANADZIE i STANACH ZJEDNOCZONYCH

(WYWIAD Z TOW. STANIEWSKIM)

Korzystając z pobytu w Warszawie 
gościa z drugiej półkuli, tow. Sta- 
niewskiego, zwróciliśmy się do niego 
po informacje o obecnej sytuacji w 
Kanadzie i Stanach Zjednoczonych.

Jakie sq warunki ekonomiczne
w Kanadzie?

Nie można powiedzieć, że złe, 
ale też i nie bardzc dobre. Poprawia­
ją się one jednak z dniem każdym 
i niema wątpliwości, że za rok, dwa 
Kanada wróci do swego przedwojen­
nego stanu.

— A bezrobocie?
—  B ezrobocie d a je  się odczuw ać, 

zw łaszcza w  p rzem yśle . Fo też Kana­
da nie istnieje dla emigracji przemy­
słowej. T ylko  rob o tn icy  ro ln i i s łużba  
dom ow a m oże tam zn a leźć  o d p o w ied ­
ni te ren , ale robotnicy przemysłowi i 
inteligencja zawodowa nie znajdą w  
Kanadzie pracy A  warunki na roli 
są tak ciężkie i twarde, że nieieden 
robotnik rolny musi się pod niemi za­
łamać!

— Czy dużo jest obecnie emigran­
tów polskich?

— Emigracja polska w Kanadzie 
liczy się na 85 tysięcy osób, z czego 
75% przypada na Zachodnią Kana­
dę, a reszta - -  na Wschodnią i Cen­
tralną. Największe skupienia Pola­
ków znajdują się w Toronto, Winni­
peg, Montreal, Hamilton. K oło n je  
polskie liczą od 4 do 6 tysięcy ludzi.

■— Jak się przedstawia ruch socja­
listyczny wśród emigracji polskiej. _

— Przed wojną istniał w Kanadzie 
Związek Socjalistów Polskich, ale od 
wojny — obostrzone prawa kanadyj­
skie n ie  pozwalają rozwijać się cu­
dzoziemskim organizacjom socjali­
stycznym, jako ciałom autonomicz­
nym. Socjaliści polscy w  Kanadzie 
należą do Socjalistycznej partji Ka­
nadyjskiej. Reszta Polaków wcielona 
jest w różne organizacje polskie w 
Kanadzie, z ktorvch najsprawniejszy 
jest postępowy „Związek Polaków"

^ - > - i _ r ~ i i r - r ^ m - w  - * n f  u  i

— Jaki jest stosunek konsulatów 
polskich  do ludności?

—  R ząd  n asz  n ie  k ie ru je  się do­
s ta teczn ie  dobrem  ogółu  w  obsadza­
n iu  p laców ek k o n su la rn y ch  zagran icą. 
Na stanowiska konsulów i kierowni­
ków różnych placówek polskich w Ka­
nadzie wysyła się ludzi, nie znają­
cych stosunków i języka. Ludzie ci 
nie współżyją z miejscową Polonią, 
co byłoby przedewszystkiem pożąda­
ne — i niestety — w większości w y­
padków wychodzą z założenia, że to 
nie konsulat jest dla ludności, ale lud­
ność dla konsulatu.

B yłoby  rzeczą  p o żąd an ą , aby  R ząd  
w y sy ła ł n a  p laców ki konsu la rn e  lu ­
dzi, obeznanych  z m iejscow em i s to ­
su n k am i i z n a ją c y ch  dobrze  język  an­
gielski.

—  A  jak się przedstawia sytuacja 
w Stanach Zjednoczonych?

Obecnie panuje tam pewna stagna­
cja przemysłowa i poważne bezrobo­
cie. Stagnacja przemysłowa jest zwy­
kłem w Stanach Zjednoczonych zja­
wiskiem przed każdemi wyborami pre- 
zydjalnemi, gdyi kapitał amerykań­
ski zajmuje wówczas postawę wycze­
kującą i nie chce się zbytnio anga­
żować, aż póki nie zostanie wiadomy 
rezultat wyborów. Wszystko w  Sta­
nach Zjednoczonych znajduje się o- 
becnie pod znakiem wyborów na pre­
zydenta.

— Czy socjatistyczna part ja Startów 
Zjednoczonych przejawia dużą ener- 
gję w kampanji wyborczej?

—  T ak  jes t! S ocjaliści am ery k ań ­
scy, ja k  w iadom o, w y su w ają  sw oich 
k an d y d a tó w  n a  p re z y d e n ta  i w icep re ­
z y d e n ta  —- i p ro w ad zą  n a  ich  rzecz  
en erg iczną  k am p sn ję .

— A socjaliści polscy?
Związek Socjalistów polskich w 

Stanach Zjednoczonych znajduje się 
w ścisłym kontakcie z amerykańską 
partją socjalistyczną — i zamierza 

I również wziąć czynny udziai w akcji

NOWY GABINET 
W  JUGOSŁAWII

D r. K O R O SZ E C ,

n o w y  p re z e s  R a d y  M in istrów . 
S . H. S., lu d o w iec .

SAMORZĄD STOLICY

przedwyborczej, p ro je k tu ją c  w y s ła ­
n ie  sp ec ja ln eg o  m ów cy, k tó ry  będzie 
p rzem aw ia ł za  p la tfo rm ą  p re z y d ia ln ą  
S o c ja lis ty czn e j p a r t j i  S tan ó w  Z je d ­
noczonych. po o sad ach  polsk ich .

— A jakie są obecnie w pływ y ko­
munistów?

— Zupełnie nie wchodzą w rachu­
bę. Dotyczy to zarówno komunistów 
polskich, jak i amerykańskich. O s ta t­
nio zam knię te  zo s ta ły  z b ra k u  ś ro d ­
ków  dw a organy  kom un istyczne: 
„W o rk e rs” (angielski) i ch icagow ska 
„T ry b u n a  R obo tn icza" (organ kom u­
n istów  polskich) Fakt, że komuniści 
nie potrafią utrzymać nawet swojej 
prasy świadczy o słabości tego ruchu, 
który do niedawna jeszcze potrafił 
otumanić znaczniejsze szeregi robot­
ników. Dziś skończy ło  się to  b ezp o ­
w ro tn ie .

Komuniści tracą zupełnie w pływ  na 
amerykański ruch robotniczy, czego 
dowodem jest — że tak poważna or­
ganizacja robotników amerykańskich, 
jaką jest potężny Związek Zawodo­
wy Krawców, oczyścił się z nich cał­
kowicie. To samo dzieje się w partji 
farmerskiej, gdzie do niedawna ko­
muniści mieli pewne wpływy. Do re­
szty  dobił komunistów strajk górni­
czy w  pensylwańskiem zagłębiu wę- 
glowem.

Również w  Kanadzie ruch komu­
nistyczny nie ma obecnie żadnego
znaczen ia .

A  teraz, Towarzyszu, opowiedicie,
jak się rozwija Związek Socjalistów  
polskich w Stanach Zjednoczonych?

—  Z ra d o śc ią  m ogę w as zapew nić , 
że ro zw ija  się n iem al z k ażd y m  dniem , 
zdob y w ając  co raz  w ięcej członków .

I Starając się jaknajściśtej współ­
pracować z amerykańskim ruchem 
robotniczym, nie tra c i jed n ak  z oczu 
zagadn ień , n u rtu ją c y c h  p ro le ta r ia t  w  
P o lsce  —  i pośw ięca  im  w ie le  m ie j­
sca w  p rasie , w  p rzem ów ien iach  n a  
w iecach  itp .

PRZEGLĄD RRASY
Konstytucja. — Litwa. „Anschluss".
— W ęgiel. —Dyplomacja. — Kłamstwa.

„Kurjer Polski" wyjaśnia, że lite ra  
konstytucji odgrywa minimalną ro lę  w  
życiu społeczeństw, że decyduje treść  
konstytucji, t. j. sposób jej w ykonyw a­
nia przez władze. Pogląd ten  uzasadnia­
liśmy niedaw no na łam ach ,.Robotni­
ka". Ale ,,Kuirjer" idzie za daleko, gdy 
zdaje się zupełnie bagatelizow ać zasa­
dy ustrój jwe. W Polsce dem okracja 
nie zapuściła jeszcze głębszych korzeni, 
ale jedyną na to radą jest w ychtw a- 
nie społeczeństw a do demokracji, co jest 
możliwe ty lko  w ustroju szczerze demo­
kratycznym .

„Nasz Przegląd" omawia zatarg pol­
sko - litewski. W idzi on w  pakcie 
Kelloga, odciągającym Niemcy od Rosji, 
środek do załatw ien ia sporu i w yw ar­
cia przez m ocarstw a zachodnie, a także 
Amerykę skutecznego nacisku na W al- 
demarasa.

„Kurjer Poranny" ośw ietla spraw ę 
„anschlussu” A ustrji do Niemiec, 
tw ierdzi on, że w łaściw e źródło oporu 
przeciw  zjednoczeniu tkw i w nieufno­
ści do Niemiec w obawie, by im peria­
lizm niemiecki, po dokonaniu zjedno­
czenia, nie wyciągał rąk  po nowe zdo­
bycze. Jest w  tem dużo racji. Ale też 
n ikt nie sądzi, by Austrja połączyła się 
z Niemcami dziś lub jutro, kiedy apety­
ty  im perialistyczne Niemiec są jeszcze 
b. silne. Tem samem upadają zastrze­
żenia „K urjera" przeciw  „anschlussowi 
z punktu w idzenia interesów  gospodar­
czych Polski, k tó re  ucierpiałyby m. in. 
wobec istnienia wojny handlowej mię­
dzy Polską, a N-crrcami. Można śmiało 
zaręczyć, że nie dojdzie do „anschlus­
su" przed porozum ieniem  polsko - m e- 
mieckiem w  spraw ie układu handlo­
wego.

„Naprzód" krakow ski zw raca uwagę 
na doniosłą spraw ę konkurencji polsko- 
angielskiej na rynku  węglowym. Polska 
zdobyła szereg rynków  w czasie stra j­
ku angielskiego Obecnie jednak angiel­
ski przem ysł węglowy m a otrzym ać 
szereg ułg wywozowych, k tó re  bardzo 
ułatw ią konkurencję z węglem po l­
skim, cieszącym się — jak wiadomo — 
rów nież w ielu przywilejam i, gdy idzie 
o eksport. Zbyteczna dodawać, jak' 
w ielkie Polska poniosłaby s tra ty  w  r a ­
zie w yparcia wywozu polskiego prze* 
angielski.

B ratni nasz organ w  tym że num erze 
w yraża zdziwienie z powodu zapow ie­
dzianych nominacji szeregu wojskowych 
na posterunki dyplom atyczne. M ilitary­
zacja dyplomacji nie może się odbić 
korzystnie w  opinii cudzoziemskiej.

„G azeta Warszawska" znowu zaprzą­
ta  sobie głowę PPS. Trzeba, dopraw ­
dy, dużej pogardy dla siebie samej i 
swych czytelników  by poraź tysiączny 
pow tarzać, ie  PPS. ma w rządzie 
„dwóch m inistrów ", te  ludzie, którzy 
kiedyś byli PPS -owcami, ale dziś nic 
wspólnego nie mają z partią  naszą, g ra­
ją jakby ro lę „jaczejek" PPS. na ró ż­
nych stanow iskach rządowych. W  kłam ­
stw a te  organ endecki sam, oczywiście, 
nie w ierzy, ale pow tarza je, jak k a ta ­
rynka. bo to  jego jedyne „argum enty" 
w  w alce z nami. B,
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TEGOROCZNY PROGRAM BRUKARSKI.
W związku z realizacją programu brukar­

skiego obecnego Magistratu, który przezna­
czył na ten cel znaczne fundusze zarówno 
na p r z e d m ie ś c i a c h ,  jak i w śródmieściu, na 
pcryferjaoh miasta wykonano dotąd w tym 
roku i oddano do użytku 14 nowych ulic, 
zaś na 24 ulicach wykonywane *ą roboty 
brukarskie. Ogółem omawiany program o- 
bejmuje ułożenie nowych bruków na prze­
strzeni około 89 kim.

NOWE TERENY DLA CELÓW 
SPORTOWYCH.

Magistrat uchwalił na ostatniem posie­
dzeniu przekazać Wydziałowi finansowo-po- 
datkowesnu (Sekcti majątków miejskich) do 
zarządu łąki Skaryszewskie o przestrzeni 
przeszło 28 hektarów i część Saskiej Kępy, 
między Ab Zielen;ecką i wałem kolejowym, 
o przestrzeni prrcsrfo ló hektarów, atano- 
w-ących w obydwu wypadkach własność 
miasta, a l e d <  beapośredniego wydzierża­

wienia ich stołecznym towarzystwom spor­
towym.
PODATKI MIEJSKIE W HI KWARTALE.

Magistrat rozesłał już wezwania płatni­
cze na III kw artał podatku od lokali, od 
placów niezabudowanych j zbytku mieszka­
niowego oraz za II kwartał od nieruchomo­
ści które płatne są w ciągu sierpnia bez kar 
i odsetek za zwłokę. Jednocześnie meuisz- 
czone należności s tytułu nakazów płatni­
czych za powyższe podatki aa II kwartał r. 
b , przesłane są do e g z e k u c ji-

REORGANIZACJA KONTROLI MIEJSKIEJ
Według opracowanego piano, Kontrola 

Miejska dzielić się będzie na cztery działy; 
1) budżetowy, ma współpracować przy ukła­
danki budżetu i prelimanareów miesięcz­
nych, 2) naukowej organizacji pracy, 3) 
sprawdzania dokumentów i rachunków w 
biurach i urzędach miejskich, 4) faktycznej 
kontroli działalności poszczególnych wy­
działów biur i kwtytucyj miejskich.

BUDOWA WIELKICH CHŁODNI w  GDYNI
Na skutek wspólnej inicjatywy Min. 

Przem ysłu i Handlu, Min. Skarbu, Min/ 
Rolnictwa i Państwowego Banku Rol­
nego została zadecydowana budowa 
wielkich chłodni i składów dla towa­
rów spożywczych w  Gdyni. Chłodnie te 
zbudowane zostaną wedle najbardziej 
nowoczesnych metod, w dużym rozm ia­
rze, celem ułatw ienia i zracjonalizowa­
nia eksportu jaj, masła, mięsa, bekonów 
i towarów pokrewnych. Niezbędny ka­

p ita ł jest już asygnowany, do p rac  bu­
dowlanych przystąpi się pod koniec 
września, a na wiosnę r, 1929 chłodnie 
zostaną oddane do użytku. S p raw a . ta  
stała »ię niezmiernie aktualną, gdy Pań­
stw ow y Instytut Eksportowy przy Min. 
Przem ysłu i Handlu stwierdził iż han­
del połski na  zmagazynowanie samych 
ty lko  jaj w zagranicznych chłodniach
traci rocznie sumę około 10 — 15 mili. 
złotych.

ZASIŁKI DLA RODZIN
POWOŁANYCH NA ĆWICZENIA

Ustaw a z dn. 13 lipca 1927 r. przy­
w róciła moc obowiązującą ustaw ie z dn. 
22 lutego 1923 r. o zasiłkach dla rodzin 
osób powołanych na ćwiczenia wojsko­
we.

W  związku z tem kom, rządu zwróci 
się do m agistratu o poczynienie przy­
gotowań, aby w  chwili opublikowania 
rozporządzeń rady ministrów, podjąć 
natychm iast akcję zasiłkową.

W obec tego m agistrat upoważni na 
ostażniem posiedzeniu naczelnik* wy­
działu spraw ogólnych do wznowienia 
w  sekcji wojskowej tego wydziału ak­
cji w ypłat zasiłków rodzinom rezerw i­
stów, powołanych w  r. b. na ćwiczenia 
wojskowe, nadto uchwalił powołać do 
życia, wzorem lat ubiegłych, komisję o- 
raekającą, której skład stanowić będą 
ławnicy S. Zieliński i tow. A. Baryka, 
nadto  naczelnik wydziałn spraw  ogól­
nych i kierownik sekcji wojskowej te­
go* wydziału.

Personel sekcji otrzym a za pracę w  
godzinach wieczorowych dodatkowe 
wynagrodzeniem

WYDAWANIE OBLIGACJI 
P02YCZKI INWESTYCYJNEJ
Dziś rozpoczyna P- K. 0 .  w ydaw ań*

subskrybentom  oryginalnych o«b Jgacvj 
4% premjowej pożyczki inwestycyjnej.

Subskrybenci, którzy do 15 b- m- me 
uskutecznią dopłaty do pełnej kwoty 
subskrybowanej pożyczki, u tracą p ra ­
wo otrzym ania obligacyj.

MIĘDZYNARODOWY KONKURS 
ARCHITEKTONICZNY

Dla uczczenia Krzysztofa Kolumba 
został ogłoszony konkurs na projekt 
monumentalnej latarni morskiej w re ­
publice dominikańskiej. Powyższy kon­
kurs jest dostępny dla architektów  
wszystkich narodow ości

Z w arunkam i konkursu można się za­
poznać w Miniisterjum Przemysłu i Han­
dlu pok. 279 w godzinach 11 — 13.

ZACHOWAŁ
MISTRZOSTWO ŚWIATA 

W BOKSIE

GENE TUNNEY,
porucznik marynarki St. Zjedn., z w y  
cięzca Dempesy’a, w dniu 28 lipca w 
11 rundzie obalił knock-out'em Toma 
Henney’a, z którym walczył o mi. 

strzostwo świata.
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W I A D O M O Ś C I  Z C A Ł E G O  K R A J U
W łocław ek
OBCHÓD 30-LETNIEGO JUBILEUSZU 
PRACY W PPS. TOW. CZESŁAWA 

KOSSOBUDZKIEGO.
Dzień 20 lipca r. b. był dniem Im ie­

nin tow. Czesława Kossobudzkiego, a 
jednocześnie upłynęło w tvm terminie 
30 la t pracy solenizanta w PPS.

Organizacje, w których tow: Czesław 
Kossobudzki czynny bierze udział, po­
stanow iły upam iętnić ten dzień przez 
zorganizowanie uroczystej akademji.

Sala Klubu Robotniczego, pięknie u- 
dekorow ana sztandaram i, tonęła w po­
wodzi kw iecia i zieleni. Od godzimy 2-ej 
po południu, pomimo pracy, zaczęły na­
pływ ać delegację z dzielnic W łocław ­
skich, przedstaw iciele O. K. R. PPS. K o­
m itetu W łocławskiego, Związków Z a ­
wodowych, T. U. R., Sekcji Kob ’ecej, 
T-wa Przyjaciół Dzieci, oraz specjalna 
delegacja od dzieci z Ogniska.

Punktualnie o godz. 4-ej tow. pos 
Bettman w prow adził na salę tow. Kos- 
sobudzikiegc, sadzając go przy stole 
prezydjalnym. Zebrani pow itali go dłu­
go niemilknącemi oklaskam i i okrzyka­
mi.

Pierwszy przem aw iał tow. poseł E. 
Bettman. imieniem O. K. R.-u i Kom. 
Miejsc. PPS., podkreślając zasługi, po­
łożone przez tow. Kossobudzkiego dla 
Partji i klasy robotniczej przez n ie­
zmordowaną, 30-letnią pracę w PPS Po 
tow. B ettm anie zab ra ł głos tow. Kosso- 
budzki, który  wzruszonym  głosem po­
dziękow ał za dowody wdzięczność.*, o- 
kazame przez towarzyszów, kończąc o- 
świadczeniem, że zasługi jego są bardzo 
małe, gdyż ty lko  uczciwie w ypełniał 
swe obowiązki, k tó re  i dalej pełnić bę­
dzie dla chw ały PPS.

W zruszenie udzieliło się wszystkim 
zebranym.

Dalej przem awiali: tow. Wł. Kisiel, 
imieniem Związków Zawodowych, tow. 
A. Mańkowski, imieniem TUR., tow. St. 
Gałązkowa, imieniem Sekcji Kobiecej 
i T-w a Przyjaciół Dzieci, tow. Knap- 
czyński, imieniem Zw. Użyt. Publicznej.

N astępnie dzieci z Ogniska w ypow ie­
działy wiersze. M łodociana Szadówna 
Elżbieta wygłosiła k ró tk ie  przem ów ie­
nie, że jako córka socjalisty, życzy so­
lenizantow i, by dotąd żył w zdrowiu, aż 
póki nie wywalczy Polski Socjalistycz­
nej.

Po każdem  przem ówieniu delegacje 
składały kw iaty. Po odśpiewaniu „C zer­
wonego Sztandaru** i wspólnej fotografji 
A kadem ję zakończono. Ek.

Grodno
UCHWAŁY PRACOWNIKÓW INSTY­
TUCJI UŻYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ.

Pracow nicy Instytucji Użyteczności 
Publicznej w  Grodnie, na odbytem ze­
braniu, po wysłuchaniu przem ówień 
tow. tow. Krasińskiego i Skowrońskiego
o obecnej sytuacji politycznej, uchw a­
lili rezolucję, stw ierdzającą jednogłoś­
nie, że zgrom adzeni solidaryzują się 
w raz z całą klasą robotniczą i pracującą 
Polski z uchw ałą ZPPS. w spraw ie wy- 
wiadu marsz. Piłsudskiego.

Zebrani darzą pełnem  zaufaniem 
ZPPS. i/ organy w ykonaw cze P. P. S., a 
w w alce o praw a ludu roboczego staną 
na każde żądanie do ich dyspozycji. 
Miljonowy pro le taria t polski odeprze z 
całą ofiarnością w sposób, w skazany 
przez PPS., każdy zam ach na te  prawa.
Łazy
ZDOBYCZE „CZUMOWCÓW" W CE­

MENTOWNI „WYSOKA** POD LA- 
ZAMI*.

Roboty około budowy gmachu łaźni 
w Cementowni „Wysoka** posuwają się 
zaiste „szybkim" krokiem naprzód, bo­
wiem po 15-to letniej mozolnej pracy... 
główny gmach stanął wreszcie pod da­
chem a obecnie w ykańcza się jedno z 
bocznych skrzydeł. Czy nie zdumiewa­
jąca szybkość?

Otwarcie gmachu łaźni wielkości je­
dnego pokoju nastąpi prawdopodobnie ., 
za drugie lat 15.

Wogóle kilkunasto miijonowa firma, 
dzięki swojej zamożności w szybkiein 
tem pie realizuje obietnice, którem i k ar­
miła swoich robotników, jak budowa do­
mu ludowego, szkoły, mieszkań robot­
niczych itp. itp.

Szczęśliwy robotnik z W ysokiej wy­
kąpie się, ale dopiero za lat... co naj­
mniej piętnaście w łaźni, pozostawiwszy 
w niej trzydziestoletni brud, tynk oe- 
mentowy, a przytem  naw et, siedząc w 
wannie, nasłucha się audycji radjowyeh 
(anteny są już na łaźni zainstalowane) 
a później spocznie w parku, (ale za o- 
płatą!), nacieszy oczy widokami starych 
baraków, szeregu gnojowisk i t. p.

Jeżeli mówimy o w arunkach robot­
ników w cementowni „Wysoka**, to są 
cne zasługą „rrrewolucyjnej** organiza­
cji czumowskiei  • ___l

Dzięki te j swej „rrewolucyjności" 
; czum ow cy czekają na rew olucję, a tym - 
j czasem  ro bo tn icy  p racu ją  w jaknajgor- 

azych w arunkach  w fabryce.
J u t  w ielk i czas zrozum ieć, że w yzw o­

lenie robo tn ików  nastąp i ty lko  przy  po­
m ocy zw artych  m ocnych szeregów  i 
pełnej św iadom ości.

Przejezdny.

PROTEST PRZECIWKO SZKODLIWEJ 
POLITYCE „CZUMOWCÓW *.

[ W  dniu 27 lipca b. r. w Cementowni „Wy. 
oOka", która w ostatnich latach prawie zu­
pełnie została opanowana przez „Czumow- 
ców , odbyło się samorzutne zgromadzenie 
robctników cementowni, którzy po wysłu­
chaniu referatów i obszernej dyskusji, u- 
chwaliii rezolucję, potępiającą warcholską 
robotę Czumy i jego konszachty. Robotnicy 
wybierają Komisję organizacyjną dla podję­
cia kroków, celem wystawienia żądań pod­
wyższenia płac. Robotnicy dość już mają 
haniebnej umowy czumowskej zaprzepasz­
czającej ich interesy.

Rezolucja poleca Komisji ,a.by po wypisa­
niu deklaracyj członkowskich, zwołała zgro­
madzenie dla wybrania formalnego Zarządu 
Oddziału Związku z centralą w Krakowie.

Nawet niedawni nasi przeciwnicy, b. czu­
ci cwcy, podkreślali, te  ze wzgardą odwra­
cają się od czumowskich prowodyrów, k tó­
rzy tyle krzywdy wyrządzili robotnikom wy- 
sc ckim. Jeden z robotników.

B iałow ieża
OBSZARNIK DRAHEIM NISZCZY LASY.

W sąsiedztwie Białowieskiej puszczy znaj­
dują się majątki Józefa Draheima, mieszka­
jącego stale w Poznaniu.

Drzewostan tych lasów jest młody ; skła­
dający się w przeważnej części z zarośli na 
miejscu ściętego przed wojną lasu. Pomimo 
!o, p. Draheim z całą swą energją przystą­
pił do niszczenia i wycinania tego lasu, a 
ziemię zaczął sprzedawać — po cenach bar- 
dzc wysokich.

Część lasu w Kazimierzowie p. Draheim 
zdążył już rozparcelować, a widząc, że mu 
przyniosło pokaźne zyski, postanowił zro­
bić to  samo w pozostałych majątkach.

Gospodarze z sąsiednich wsi, widząc, że 
p Draheim chce zniszczyć młode lasy, któ­
rych drzewostan nadaje się jedynie na słu­
py telefoniczne, kopalniaki, ierdnie, tyczki, 
a budulca jest 10%, postanowili przeciwko 
temu zaprotestować. Rada gminna sporzą­
dziła protokół, przeciwstawiający się par­
celacji, co odniosło skutek 

P . ! Draheim, dowiedziawszy się o tem, 
wpadł w gniew i, chcąc ukarać okolicznych 
gospodarzy wsi CzadziTa i Annopola, za­
bronił im pasania bydła w lesie i koszenia 
łąk, a pasanie bydła i koszenie łąk prze® 
gcspodarzy w wymienionych majątkach od­
bywało się tam z dziada i pradziada za ma­
ła opłatą. Żadne błagania nie zdołały wzru­
szyć rycerskiego serca p. Draheima. P. Dra- 
hcim obiecuje oddać gospodarzom pastwis­
ka, ale wówczas gdy zostanie Sporządzony 
nowy protokół Rady gminnej, zezwalający 
na parcelację.

Nadmienić należy, że p. Draheim cieszy 
się wielkiemi względami p.p. Komisarzy 0 -  
cbrony Lasów, ale jeżeli władze nie zwrócą 
uwagi na postępowanie p. D., to grozi tu 
zupełne wytępienie lasu.

Pow. Puław y
FALA STRAJKÓW ROZSZERZA SIĘ.

Od 23 lipca r. b. trw a strajk około 
300 robotników rolnych w folwarkach 
Łaziska, Łąizska A i Socha, gm. Ka­
mień, pow. Puławy; , W łaściciel m ająt­
ków, W itold IłakoWski, od I-go kwie­
tnia r. b. nie wydaje robotnikom ordy- 
narji, nie wydaje funtów i pensji dniów­
kowym, odmawia pastwiska, nie w ypła­
ca za godziny nadliczbowe, nie wydaje 
przemiału za 1927 roik. Je st to drugi 
strajk  na tych folwarkach. Pierwszy 
strajk zakończył się przyrzeczeniem ob­
szarnika, iż wszystko ureguluje, ale Iła- 
kowsiki słowa nie dotrzym ał i robotni­
cy byli zmuszeni iść na nowy strajk. Po­
dobno starosta próbował zmusić chło­
pów okolicznych wsi do pracy na fol­
warkach objętych walką i bodaj groził 
zastosowaniem przemocy.

Obszarnik rozzuchwalony stanowis­
kiem rządu, przychylnym wrogom ludu, 
łamie dane przyrzeczenie.

S tarosta staje po stronie wyzyskiwa­
cza i siłą stara się zmusić okolicznych 
chłopów db pracy w folwarkach, które 
walczą o sw -!'  prawa.

Brakuje tylko, żeby starosta kazał 
odmierzyć służbie po kilkadziesiąt ba­
tów, w tedy byłoby zupełnie jakby za 
czasów pańszczyźnianych.

Leśnierz (pow. Łęczyca)
WIEC P. P. S. )

Dn. 29 sierpnia r. b. odbył się wiec 
sprawozdawczy tow. posła M ikołajew­
skiego, który przedstaw ił zebranym ja­
skrawię sprzeczności między tem — co 
głosiły stronnictwa prawicy i jedynki 
podczas agitacji wyborczej, a postępo­
waniem tych stronnictw  w Sejmie. Zwró­
cił on szczególną uwagę zebranych na 
groźby zamachu na ustrój dem okraty­
czny Polski, oraz oświadczył, że Polska 
P art ja Socjalistyczna i klasa pracująca 
miast i wsi przeciwstawią się wszelkim 
zamachom na praw a robotnicze. W ywo­
łało to gorące oklaski zebranych.

Po wiecu odbyło się zebranie organi­
zacyjne W ydziału Wiejskiego P. P. S.

co u s t y s z y n y  p r z e z  mmmm r a d j o ?
DZIŚ.

13.00 — 13.10 Sygnał czasu, hejnał z wie­
ży Marjackiej w Krakowie, komunikat lot- 
nxzo - meteorologiczny. 13.10—15 00 Przer­
wa, 15.00 — 15.20 Komunikaty: meteorolo- 
g:czny, gospodarczy i nadprogram. 15.20 — 
17.00 Przerwą. 17 00 — 17.25 Odczyt p. t. 
„Drużyny obrony przeciwgazowej" wygł. dr. 
R. Zakliński, 17.25 — 17.50 Pogadanka p. t. 
„Mężczyźni nowocześni** z działu „Kącik 
d!a kobiet" wygł. p M. Ankiewiczowa. 17.50 
—18.00 Przerwa. 18.00 — 19.00 Transmisja 
muzyki lekkiej z Wilna. 19.00 — 19.20 Roz­
maitości. Występ art. dram. W Pawłowskie­
go 19.20 — 19.30 Przerwa. 19.30 — 19.35. 
Odczyt p. t. „Przetwórstwo owocowe i wa­
rzywne w Polsce * (Dział „Rolnictwo") wygł. 
dr. A. Iwański. 19 55—20.05 Komunikat rol- 
n czy. 20.05 — 20.15 Nadprogramy, komuni­
katy. 20.15 Konrert orkiestry Filharmonji 
Wzrsz., org. wespół z „Polakiem Radjo": or­
kiestra pod dyr. Tadeusza Mazurkiewicza 
W programie muzyka skandynawska. W 
p*.zerwie biuletyn ..Messager Polonais" w 
jęz. franc. 22.00 — 22.05 Sygnał czasu, ko­
munikat lotniczo - meteorologiczny. 22.05 — 
22 20 Komunikaty PAT. 22.20 — 22.30 Ko­
munikaty: policyjny, sportowy, nadprogram. 
22 30 — 23.30 Transmisja muzyki tanecznej.

JUTRO
13.00 — 13.10 Sygnał czasu, hejnał z w ie­

ży Marjackiej w Krakowie, komunikat Jot- 
i u c z o  - -meteorologiczny. 13.10 — 15.00
Frzerwa. 15.00 — 15.20 Komunikaty: me­
teorologiczny, gospodarczy i nadprogram, 
55.20 — 17.00 Przerwa. 17.00 — 17.25 Od­
czyt , Co możemy obserwować na niebie w

m. sierpniu". 17.25 — 17.50 Transmisja od­
czytu z Krakowa.. 17.50 — 18.00 Przerwa. 
18.00 — 19.00 Koncert popołudniowy. Mu­
zyka lekka w wykonaniu orkiestry domrzy- 
stów pod dyr. Bazylego Zubrzyckiego. 
19 00 — 19.20 Rozmaitości. 19.20 — 19.30. 
Przerwa. 19.30 — 19.55 Odczyt „Polacy w 
Amsterdamie". 19.55 — 20.05 Komunikat 
rolniczy oraz transmisja z Krakowa noto­
wań giełdy zbożowej krakowskiej. 20.05— 
20.15 Słowo wstępne do koncertu wypowie 
p. Karol Stromenger. 20.15 Koncert symfo­
niczny orkiestry Filharmonji Warsz., orga- 
iu i  wespół z Polskiem Radjo pod dyr. Fa­
biana Sewickiego i Leopold Dworakowski 
(skrzypce). W przerwie biuletyn „Messager 
Pclonais" w jęz. franc. 22.00 — 22.05 Sygnał 
czasu, komunikat lotniczo - meteorologicz- 
nv 22.05 — 22.30 Komunikaty PAT. 22.20 — 
22.30 Komunikaty: policyjny, sportowy i 
nadprogram

CODZIENNE KOMUNIKATY RADJOWE 
O ZAWODACH OLIMPIJSKICH.

Oczy całego świata skierowane są obec­
nie na gigantyczne współzawodnictwo naro­
dów na stadionie amsterdamskim, który wy­
każe sprawność, siłę i tężyznę fizyczną po­
szczególnych narodów. „Polskie Radjo", po. 
święcając dużo miejsca zagadnieniom spor­
towym, zorganizowało obecnie specjalną 
służbę iinfomacyjno - prasową, dzięki której 
pcdczas trwania zawodów olimpijskich ra ­
diosłuchacze polscy będą mogli codziennie, 
po ukończonej audycji, usłyszeć o wynikach 
zawodów, jakie odbywały się jeszcze tego 
samego dnia w Amsterdamie.

Kraków
ZAWIESZENIE WYDAWNICTWA 

„NOWEJ REFORMY
Przestała wychodzić „Nowa Refor­

ma" po 47 latach istnienia. Redakcja 
Wyjaśnia, że nastąpi krótka przerw a w 
wydawaniu pisma niezbędna do zreor­
ganizowania wydawnictwa i przystoso­
wania go do nowych w arunków i wy­
magań.

Lwów
50.000 ZŁ. ŁUPEM KASIARZY.

Dziś w nocy kasiarze rozpruli kasę 
w koncernie naftowym  „Prem ier" przy 
placu M arjackim w dawnych biurach 
„Dąbrowy" i zabrali przeszło 50.000 zł. 
Szkoda była zabezpieczona. Sprawców 
dotąd nie w ytropiono.

Wilno
HURAGAN PRZEWRÓCIŁ WAGONY.

W niektórych okręgach kol. dyrekcji 
wileńskiej szalał bardzo silny hur agan, 
który  na stacji Andrzejowice przew ró­
cił 12 próżnych krytych wagonów, zaś 
pod W ołkowyskiem  złam ał w pobliżu 
toru  kolejowego 6 słupów telegraficz­
nych.

POMNIK
z je d n o c z e n ia  ziem  p o ls k ic h  

W GDYNI
W czasie uroczystości poświęcenia no­

wych statków floty polskiej w Gdyni po­
wołany został do życia komitet budowy 
pomnika „Zjednoczenia Ziem Polskich" w 
Gdyni i zadokumentowania w ten sposób 
rrerozdzielnego związania się Polski z pol­
skiem morzem.

Nas® własny port w Gdyni, zbudowany 
własnym wysiłkiem, bez obcej pomocy fi­
nansowej, już istnieje, już pracuje, już gro­
madzi bogactwa w ręku społeczeństwa pol­
skiego.

Zamiarem inicjatorów budowy pomnika 
jest zadokumentowanie tego faktu łącznoś­
ci całej Polski współczesnej z rozwojem 
,pracy twórczej nad morzem.

Tam, na Wysokiem wzniesieniu, na Górze 
Kamiennej ma stanąć w przyszłym roku. ku 
uczczeniu dziesięciolecia niepodległości Pań 
stwa, wysoki o b e l i s k  granitowy, u którego 
stóp złożona zostanie w marmurowej urnie 
ziemia ze wszystk'ch historycznych pobojo 
wis-k całej Polski 

Już obecnie Komitet apeluje do składek 
na ten cel, zaznaczając, iż wszystkie prace 
i koszta administracyjne zostaną pokryte z 
dobrowolnych ofiar samego Komitetu,

Idzie właśnie^o to, by pomnik ten powstał 
z najdrobniejszych skałdek najszerszych 
wartsw społeczeństwa

Rachunek Komitetu Budowy Pomnika Zje. 
dnoczenia Ziem Polskich w Gdyni w Pocz­
towej Kasie Oszczędnością Nr 30603.

TEATR NOWOŚCI—Bielańska 5.
Dziś w ogrodzie (w razie niepogody w sali

teatru).

KUPON NA BEZPŁATNY BILET
na w ielką am erykańską rewję

„W ARSZAW A— N E W -yO R K "
z udziałem całego zespołu.

Każdy kupujący jeden bilet normalny, otrzy- 
■ ma drugi BEZPŁATNIE.

Codziennie dwa przedstawienia o godz- 8 i 
10 wiecz. Dla wygody publiczności, wpusz­

cza się po każdej przerwie.
Kasa czynna od 6 w., w niedzielę i święta 

od 3 pp.

WARSZAWA ROBOTNICZA

cji cztnnowskiej, dzięki k tórej robotnik 
ma krzyw dzącą go umowę zaw artą na 
cały  rOi-c 16 godzm pracy i wiele in­
nych podobnie przyjemnych rzeczy.

POWRÓT DELEGACJI DOZORCÓW 
DOMOWYCH I SŁUŻBY DOMOWEJ.

W dn. 31 sierpnia r. b. powróciła de­
legacja Związku Dozorców Domowych 
i Służby Domowej, k tóra wyjeżdżała do 
Berlina, Drezna i Pragi, celem zaznajo- 
mienia się zc stosunkami, panującymi w 
tym zawodzie. W delegacji brali udział

prezes Dąbrowski Edward, wiceprezes 
Józef Pofit, członek zarządu Li,pnerów- 
na, delegacji towarzyszyła radna Glisz­
czyńska. Delegacja stw ierdziła znacznie 
wyższe i lepsze w arunki materjaiLae 
wśród dozorców domowych tych miast, 
od tych, które panują w W arszawie.

WARSZAWSKA 
ORGANIZACJA P. P. S.
POSIEDZENIA, ZGROMADZENIA 

ODCZYTY
W czwartek dnia 2 sierpnia r. b. 

Dzielnica Ochota. O g. 7, Grójecka 59 
„gólne zebranie członków.

Koło Żoliborz Nr. 1. W baraku Nr. 39 
odbędzie się zebranie Koła o g. 7-ej.

Nowe Bródno. O g. 5, Syrokomli 22, ogól­
ne zebranie członków.

Koło finansowo - podatkowe. O godz. 5,30 
w lokalu OKR (Al. Jerozolimskie 6) odbę­
dzie się zebranie Koła.

Koło Tytoniowców. O godz. 5 w lokalu 
dzielnicy, Okopowa 30, odbędzie się zebra­
nie Koła.

W piątek dnia 3 sierpnia.

Marymont. 0  godz 7, Marymoncka 40, o- 
gólne zebranie członków dzielnicy.

Jezorolima. O godz. 7, Chłodna 41, ogólne 
zebranie członków dzielnicy.

Powązki. O godz. 7, Okopowa 30, ogólne 
zebranie członków dzielnicy.

Grochów, 0  godz 7, Męcińską 12, ogólne 
zabranie członków dzielnicy.

Seknetarjat Pocztowej Org. P.P.S., Koło 
Warszawa 2, czynny w poniedziałki i piątki 
od godz. 17 do 19 w lokalu OKR (Al. Je ro ­
zolimskie 6).

RUCH ZAWODOWY
Baczność spaawczc!
Dnia 2 sierpnia b. r. (czwartek) o g. 

Przem. Metalowego, Leszno 53 odbę- 
7 wieczorem, w sali Związku Rob. 
dzie się zebranie organizacyjne spawa­
czy fabryk metalowych.

Uraszamy o punktualne i bezwzglę­
dne przybycie.

Zarząd Oddziału Warszawa I.

Ruch kult-ośw iatow y
Wycieczka do Wilanowa. Oddział W ar­

szawski TUR organizuje w niedzielę 5.go 
s.erpnia wycieczkę do Wilanowa Zbiórka 
c godz. 10 rano na stacji kolejki Wilanow­
skiej. Koszta podróży wynoszą 2 zł. (kolej- 
Ka w obie strony, zwiedzanie pałacu, parku, 
muzyka oraz majówka w lesie Marusińskim).

Wycieczka Komisji Międzyzwiązkowej Kul­
turalno .  Artystycznej. W niedzielę 5 b. m. 
odbędzie się wycieczka do' Wydmy Łuże 
(Siedlisko Czapli). Dojazd statkiem do Mło­
cin, skąd 1% godziny drogi pieszej. Zbiór­
ka o godz. 9 rano punktualnie na przystani 
„Zjednoczonej Żeglugi" z lewej strony mo- 
>.tu Kierbedzia. Koszt przejazdu w 0bie stro­
ny zł. 1.50. Bilety nabywać można w K. M.
K. A., u®. Chmielna 49, tel. 73-42, lub też 
na miejscu. Powrót wieczorem. Uczestnicy 
wycieczki, mandoliniści, proszeni są o za­
branie z sobą instrumentów.

Głosy czytelników
PRACOWNICA ZOSTAJE WYRZUCONA 
PO 6 LATACH PRACY, PONIEWAŻ DY­

REKTOR JEST „WROGIEM PRACY 
KOBIET*.

Równouprawnienie kobiety z mężczyzną, 
o ile chodzi o prawo do pracy, istnieje już 
w Polsce i u wszystkich narodów cywilizo­
wanych. Prawo to zostało dane polskiej ko­
biecie prze® Konstytucję. Zapracowała sobie 
cna na to trudami i zasługami tego równo­
uprawnienia.

A jednak — przyjechał do Warszawy dy­
rektor Centrali Handlowej p n y  sejmiku 
skierniewickim, p. Kosiński, i na sali sądo­
wej wydziału karnego odwoławczego ogło­
sił publicznie, że on „jest wrogiem pracy 
kebiet i że na tę pracę nie zgadza się".

B. starosta skiemóewioki, a obecnie sta­
rosta powiatu warseawekiego, ^ t ę p . r j ą e r
dobrowolnie w roli świadka po stronie p. 
Krasińskiego, zeznał pod przysięgą, iż „Ko­
siński był wrogiem pracy kobiet w Centrtli 
Handlowej i w urzędach i o ile mógł, to za­
stępował kobiety siłami męsldemi".

Miało to być prawdopodobnie argumen­
tom usprawiedliwiającym niejako postępek 
p K„ który starszą pracownicę Centrali 
Handlowej przyjętą jeszcze przez poprzed- 
o.ego dyrektora, inż. Cygańskiego, wyrzucił 
..'O sześciu latach ciężkiej pracy.

Nie mówi on nic w Sądzie o tem, jak by­
ła traktowana ta  pracownica i uważa za zu­
pełnie etyczne, że pozbawia ją posady dla­
tego tylko, że „jest wrogiem pracy kobiet ”■ 

Przeciwko takiemu stanowisku p, dyrek- 
t  ra  gorąco protestujemy.

Grono kobiet polskeh.

Z teatrów świetlnych
PAN — CAPITOL. „Król Dżungli".

Wyświetlanie filmów, malujących tajemni­
ce przyrody, spotyka się zawsze z żywem 
zadowoleniem ze strony publioeności, żąd­
nej urozmaicenia programów romantyczno- 
kryminalistyczno - sensacyjnych.

Całość filmu tego, utrzymana całkowicie 
w tonie opowieści podróżniczych, jest tak 
barwna, tak zajmująca, a zarazem i tak nie­
codzienna, że ogląda się ją » całą satysfak­
cją, a lwy, tygrysy i inne nosorożce cieszą 
s.ę niemniejszem powodzeniem, niż „aman­
ci* i „amantki" filmowe.

Naogół obraz może się podobać, gdyż po­
siada dużo ciekawych i pouczających mo­
mentów. łka.

Jadłodajnia Robotniczej Organizacji 
Samopomocy, Al. Jerozolimskie Nr. 6, 
m. 3, I p. otworzyła DZIAŁ JARSKI. 
Potrawy sporządzane są według najnow­
szych wymagań, na świeżem maśle i z 
najlepszych produktów. Obiady w yda­
wane są w godz. od 12.30 do 6-ej popot.

BAR T IC H Y J V s 2 m
pod zarządem M. PORTAŁO

Now y-Sw iat 64 (dawniej „KAUKAZ")
Z O S T A Ł  O T W A R T Y

Najlepsza w Warszawie 
Kuchnia 'Wschodnio-Europejska
pod kierunkiem pierwszorzędnych kuchmistrzów - specjalistów.

_ _ Wino i pilzner na szklanki.
Bufet b. obficie zaopatrzony w dobór zimnych i gorących przekąsek.

Obsługa punktualna i dokładna.
W ieczoram i k o n cer t. CENY UMIARKOWANE.
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CO GRAJĄ KINA?
Catoeaoum: „Orkan".
Casino: „Szaleństwo jednej nocy" i „Za­

gadka srebrnego dolara".
Miejski: „Przez j-doą noc" i „Zwyoięacy

i zwyciężeni"
Pałace: 2 obrazy w 18 aktach z A. Me- 

njcu, F. Vidoc i H. Langdoaem.
Wodewil: „On, ona i lew" 1 „Ferma nie- 

b ie k ich  Esów".
Filharmonia. — . Panienka w jedwabnych 

pończoszkach" { , Pancerny dyliżans".
Capitol. — „KrA* dżungli".
Światowid: „Don Źnan który zgrzeszył" 

oraz „Śmierć bladym twarzom"
Apollo. „Kusicieika" { „Niewiniątko z 

temperamentem".
Splendid: „Amerykanka" 1 „Ręce do góry" 

Stylowy. — „Przesądy i przywidzenia" z 
F s ’rbanksem.

.WODEWIL" Nowy Świat 43 
y tW V U b W llf  Pocz-: 6. 8 i 10- 
H u m o r  t  S e n e a c j a !

PROGRAM DLA WSZYSTKICH 
kusząca

PHYLLIS HAVER
iako „DZIEWCZYNA Z CYRKU" 

w szampańskiej komedn radiocyrkowej

,0N, ONA I LEW"
oraz egzotyczna

LILLY AN TASHMAN
w filmie przemytniczym

unirwim iitńw**

KINEMATOGRAF MIEJSKI
Hipoteczna 8. Długa 25.

Początek o godz. 630,
Dla młodzieży dozwolone. 

P o d w ó j n y  p r o g r a m
PR ZE Z JEONĄ NOC...

J a c k  T r e v o r  i  E lza  T e m a v y .
ZWYCIĘZCY I ZWYCIĘŻENI.
WŁ: „Petef*. Nadprogram Aktualności.
Codzienni* o (odz. 5 pp., w niedzielą i święte 

teden teens POPULARNY.

KAPITAN Z NANCY „B“
U L *  LOE I THOMAS MEIGHHN. 

Nadprogram: Polska marynarka morska.
Ceny wszystkich miejsc po 20 groszy.______

jf^Kłmo-Teatr CASINO N.-Śwlat 50.
Początek o godz. 6-eJ.

Atrakcyjny P ^ ^ X ^ l M " ‘ rTk,ń,W*i

„SZALEŃSTWO
JEDNEJ NOCY"

drama' nowociamaj parny »■ która) m*d dy jaj 
dążenie do swobody i lekceważenia potęgi opioji.

W roH głównej: p e tn . ognistego tempera- 
meats, piękna Antrafijka

O L I V E  B O R D E N
Sekunduje jej — zdobywca serc niewieścich

A N T O N I O  M O R E N O

„ZAGADKA *
SREBRNEGO DOLARA"

L* B u ck  TONNESEM  i  B a rb a rą  _  
BENETT. |rK i n o  „ P A Ł A C E **1

C h m ie ln a  9 . Pocz. o godz. 6-ej pp. 
W ie lk i  P o d w ó jn y  P r o g r a m !

18 a k t ó w !
A d o lp h e  MENJOU -  F lo r e n c e

VIDOR — H arry  LANGDON
w 2 wspaniałych obrazach

„W IELKA KSIĘŻNA 
I CHŁOPIEC HOTELOW Y"

10 aktów.
I „SZCZĘŚCIE W  BUTACH"

i 8 aktów.
Rewja subtelnego dowcipu, rubasznego śmiechu,

) wytwornej miłości, pogoni za szczęściem, ucieke- 
—  jącymi dolarami i sercem. j

OOOOOCOOOCXXCXXX3CXXX3TCXDOOOCri 
8  P A N  I CAPITOL 8
H  Nowy Świat 40. I Marszałkowska 125 W

§ Początek o g. 6-ej. | Początęk o g. 6-ej. O
N o w o ść , I rax  w  W a r s z a w ie  ł p

KRfiŁ 12BN0LI g
Wielki dramat, odsłaniający tajniki O  

życia w dzikiej dżungli. H
Przeszło 500 gatunków drapieżnych q  

zwierząt n
W roli głównej SŁYNNY TARZAN 8

ELM0 LINCOLN 8
axoexxxrxnxxxooooooooooooo

Na raty  i za gotów ką
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M agazyn Konfekcji

M 0 D E R N E
SENATO RSK A 22

▼is-a-vis „Qui Pro Quo" 
p o l e c a

UBIORY, b ie lizn ę  
d a m sk ą  i m ęsk ą , oraz 
d u ży  w ybór p ończoch  

i s k a rp e te k .
Ceny konkurencyjne!
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woW*o
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Na raty  i za gotów ką

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne

ZE SPORTU
IFC GRAĆ BĘDZIE Z LEGJĄ.

W nadchodzącą niedzielę odbędzie się 
sensacyjny mecz ligowy na boisku Legii 
(godz. 17] pomiędzy drużyną Legji a kato­
wickim IFC Obie drożyny wystąpią w naj­
silniejszych składach.

WIADOMOŚCI Z 0LIM PJADY
TROJANOWSKI ODPADA.

Polski reprezentant do biegu przez płotki. 
Trojanowski, startow ał w niezwykle cięż­
kim dla siebie prredbiegu, gdyż wylosował 
Anglika Gęby j  Szweda Peterssona. Zajął 
on czwarte miejsce z czasem 16 sek., bijąc 
dwuch zawodników, a mając przed sobą Ga- 
b ’ *ego (15.2 s e k ), P et er sona i Anglika W at- 
sena.

WYNIKI NASZYCH PIĘCIOBOJOWCÓW.
W pierwszym dniu pięcioboju nowoczes­

nego rozegrano strzelanie, przyeziem zawód, 
n-.cy polscy zajęli następujące miejsca: 18) 
Małysko 169 plot. (na 300 możliwych), trafio­
nych 19 kul (na 30 możliwych): 26) Szeles- 
towski 155 pkł. i 18 traf.j 28) Koprowski 
146 pkł. i 18 trafionych.
DALSZE WYNIKI LEKKOATLETYCZNEJ 

OLIMPJADY.
W e wtorek odbyły się następujące konku­

rencje: bieg 100 mtr. kobiet (finał) 1) Robin-

son (USA) 12.2 rekord, 2) Rosenfeld, 3) Smith 
(obie Kanada), 4) Steinberg (Niemcy). Dwie 
zawodniczki usunięto wskutek falstartów. 
Bieg 800 mtr. 1) Lowe (Ang.) 1:51.8, 2) By- 
lfin (Szwecja), 3) Engelhardt (Niemcy). 4) Ed­
wards (Kanada), 5) S. Martin, 6) Hahn. Skok 
w dal 1) Hamm (USA) 773 cm., 2) Cator (Hai. 
ti) 758, 3) Bates (USA) 740, 4) Meier, 5) Ku- 
cherman (obaj Niemcy). W ćwierćfinałach na 
200 mtr. nafepszy czas osiągnął Kornlg 
(218) oraz Logg, Paddock i Schiltz (po 21.8), 
W półfinałach na 110 m. płotki Weightman 
Smith pobił rekord światowy (14.6),. zaś Dyo 
i Anderson (USA) mieli po 148. Pozatem 
odbyły się przedbiegi 5 lclm., wygrane przez 
Lermomda (15:026), Eklofa (15:07.4) i Smi­
tha (15:04), Nuirmił, Ritola, Wide i inni (mię. 
dzy nimi łotewski polak Pietkiewicz) weszli 
również do finału.

OSTATECZNA PUNKTACJA W PODNO- 
SZENIU CIĘŻARÓW.

Zawody olimpijskie w podnoszeniu cięża­
rów zostały już ukończone, p r r y c z e r r  osta­
teczne punktacje przedstawiają *>ę następu­
jąco: 1) Niemcy 24 5 pktl. 2) Francja 19 pkt 
3) Austria 16.5 pkt., 4) Włochy 13 pkt., 5) 
rfolandja 8 pkt., 6) Szwecja 7 pkt., 7) Egipt 
6 pkt., 8) Estonja 5 pkt.. 9) Czechosłowacja 
4 pkt.

Z OLIMPJADY

Zawodnicy, o których się mówi: niem iecka mistrzyni floretów Helena 
Meyer i „latający" finlandczyk Nurmi.

  II O  I Ś ~  l » i « >  l i T h r f l i

TEATR I MUZYKA

Dziś o) teatrach m i e j s k i c h
Narodowy

o 8 ej „Szczęście Frania" 
L e t n i

o 8-ej „Druga młodość"

Teatr Narodowy, „Szczęście Frania".
Teatr LetnL „Druga młodość".
Teatr Polski. „Hokus - Pokus",
Teatr Mały. „Prawdziwa miłość".
Teatr Praski. Dziś premjera „Pociąg-wid- 

mo“.
Teatr „Nowości" Z powodu zakończenia 

sezonu, dziś w ogrodzie (w razie niepogody 
na sali) po raz ostatni rewja .W arszawa — 
New-York’, z udz<ałem całego zespołu.

Teatr Morskie Oko, Jasna 3. W dalseym 
ciągu rewja letnia p. t. „To trzeba zoba­
czyć".

Teatr „Qul Pro Quo". Dziś rewja p. t. 
..Rozruszaj się".

„Czerwony As". , Pan minister da i d s -  

pekcji".
Teatr Regjonolny. W gmachu Związku 

Kolejarzy, Czerwonego Krzyża 20, codzien­
nie „Wesele na Kurpiach", sztuka ks. 
Skierkowskicgo Biiety do nabycia w spe­
cjalnym kiosku kurpiowskim na rogu No­
wego Światu t Al. 3-go Mają od rodź. 3 — 
7 a od godz. 7 w kasie teatru.

Teatr Bagatela „Weaoły Ul". Rewja „Ser­
wus Bagatela"!

Luna Park w Ogrodzie Zoologicznym o- 
*.warty codziennie od rana do północy. Dziś 
program ątrakcyj i popisy Indjan i Cowbo­
yów.

T eatr na wyspie w Łazienkach. Zarząd 
Towarzystwa Przyjaciół Inwalidów urządza 
w niedzielę 6 sierpnia o godz. 12 w południe 
i 4 po poł. w teatrze na wyspie w Łazien­
kach dwa przedstawienia baletowe o nader 
urozmaiconym programie- Zespół z 12 osób, 
ood kierunkiem znanego baletm istrza Kon­
rada Ostrowskiego, wykona między innemi 
„Dożynki" i „Szopenianę". O rkiestra pod 
batutą Jana Grzegorczyka.

SKOK DO WISŁY
Pod mostem ks. Poniatowskiego od stro*

ny Pragi, w celu samobójczym skoczył z 
brzegu do Wisły 36-łetmi Paweł Pekert, mu­
rarz. Desperata wyratował, pełniący w po­
bliżu służbę, posterunkowy komisarjatu wo­

dnego i przewiózł do kancelarji komisariatu
wednego, gdzie ustalono, że P ekert był pi­
jany. Powód targnięcia się na życie — roz­
strój nerwowy, spowodowany rozpaczą po 
utraconej siostrze Eugenji Bajonowej.

ŚMIERTELNE KOPNIĘCIE
9-letni Roman Sobota (Łucka 12), będąc 

na letnisku z matką pod Górą Kalwar ją, ba­
wiąc się na łące, został kopnięty przez ko­
cia w brzuch. Chłopca przewieziono w sta ­

nie ciężkim do szpitala Dz Jezus, gdzie, mi­
mo usilnych zabiegów lekarskich, życie za ­
kończył.

OKRADZIONY
Do dyżurnego przodownika p p. w komi­

sariacie na dworcu Głównym zgłosił się w 
dniu wczorajszym zamieszkały chwilowo w 
Warszawie przy ul. Chocimskiej 23 ture-k

Osman Ine Eouradd. Przybyły, w kiepskiej 
pr.-lszczyźnie, zawiadomił policjanta, że z po­
ciągu bagażowego skradziono mu walizkę 
z garderobą oraz bieliznę wartości 1.500 zł.

ZŁODZIEJ SKORZYSTAŁ Z CUDZEJ ŚMIERCI
Przed kilkoma dniami Marjan Franciszek 

Oraczewski, zamieszkały w Łodzi, w czasie 
bytności w Warszawie, zmarł nagle w mie­
szkaniu siostry swojej Natalji Boguckiej przy 
ul. Złotej 59a. Po dziesięciu dniach od chwi-

’i zgonu Oraczewskiego, t. j. onegdaj, żona 
jego Zofja Oraczewska zawiadomiła 8 komi­
sariat p. p.. że jej mężowi skradziono złoty 
zegarek wraz ze złotą dewizką W sprawie 
tej wszczęto dochodzenie.

ZŁODZIEJE W  KANCELARJI „LUNA PARKU"
Kierownik kancelarji „Luna Parku", znaj­

dującego się przy ul. Myśliwieckiej, Zyg­
munt Piastuszkiewicz fZłota 4), zawiadomił 
9 komisarjał p. p.. ie  nocy ubiegłej za po- i

u.ccą zerwania kłódki dostali się do kance­
larji złodzieje, którzy skradli garderobę •-  
raz zegarek wartości 450 zł.

Z A B 0 JS T W 0  A NIE S A M 0 3 0 JS T W 0
Wczoraj nad ranem znalez:ono na Ulicy 

Krochmalnej zwłoki Mejera Hazenfusa, któ­
re zmarł na skutek postrzału rewolwerowe­
go skierowanego w us tą . Z  początku myśla­
no, że jest to samobójstwo, następnie jed­

nak przekonano się, że Hazenfus został za­
strzelony. Tłem zabójstwa, jak przypuszcza
policja, są pobudki polityczne. W związku 
z tą sprawą zatrzymano oskarżonego o za­
bójstwo Hazenfusa niejakiego G. (Gęsia 41).

PRZYTOMNY SZOFER
Wczoraj w południe liczni przechodnie 

przy zbiegu u l  W areckiej i Nowego Światu 
byli świadkami omal nie śm iertelnego wy­
padku przejechania, który tylko dzięki przy­
tomności umysłu szofera, nie zakończył się 
tragicznie. Oto w chwili, gdy na dany sy­
gnał regulującego ruch kołowy policjanta, 
zatrzymane na przystanku tramwajowym po­
jazdy i samochody ruszyły Nwoym Światem, 
z tramwaju wyskoczył jakiś chłopiec—sprze­
dawca gazet, który wpadł prosto pod przód

isdące.j taksówki nr. 18149. Przytomny szo­
fer W alerjan Sitkowski (Fabryczna 7) zdą- 
zył, na szczęście, w ostatnim momencie wóz 
zahamować, gdyż sekundę później koło 
przeszłoby przez szyję rozciągniętego chłop­
ca, którym okazał się 15-letni Kazimierz 
M eszkowski (Społeczna 20). Oprócz naba­
wienia się śmiertelnego strachu i zdrapania 
naskórka na kolanach, chłopiec wyszedł po­
zatem cały i zdrów.

SEZONOWI ZŁODZIEJE

K R O N I K A
STAN POGODY.

Prawdopodobny przebieg pogody w  Pol­
sce w dniu dzisiejszym: W całym kraju za­
chmurzanie umiarkowane luib niewielkie t 
powolne ocieplenie, przy słabym ruchu po­
wietrza. Chłodno przy umiarkowanych wia­
trach zachodnich na wybrzeżu i w Wileń­
ski tan.

Zjazd Legjoofsłów w Wilnie. Zjazd odbę­
dzie ®ię w n ‘edzielę 12 b. m. i trwać ma 1 
dzień. Karty uczestnictwa wydaiwane będą 
aa miejscu w Wiśnie 10, 11 } 12 b. m. Na 
kartach podany będzie program Zjazdu i u- 
ro czystości. Cena karty  3 zł. Wszyscy przy­
bywający na Zjazd otrzymają zniżkę kolejo­
wą w wysokości 66%, udzielaną w drodze 
powrotnej. Dla uczestników Zjazdu będą 
przygotowane kwatery. Adre® Komitetu O r. 
ganizacyjnego: Wilno, ul. Uniwersytecka 6/8.

Pobór. Ju tro  w lokalu przy ul. Dobrej 72 
odbędzie się dodatkowa komisja poborowa 
dla poborowych, zamieszkałych w komisa­
riatach 1, 2, 3, 4. 5, 15 i 26, podlegających 
PKU Nr i. Na komisję tę winnj się stawić 
wszyscy ci poborowi, którzy dotąd obowiąz­
ku tego z jakichkolwiek powdoów nie do­
pełnili.

Rejestracja tragarzy i posłańców. Na pod­
stawie art. 7, 43 i 136 rozporządzenia Prezy­
denta Rzeczypospolitej z dn 7 czerwca 1927 
reku  o prawie przemysłowem l reskryptu 
M P. i H. z dnia 12 maja 1928 r., odbędzie 
się rejestracja wwzytstkich tragarzy i posłań­
ców, zatrudnionych w obrębie m. stoł. W ar­
szawy. Rejestracji ta  odbywać się będzie w 
Wydziale przemysłowym M agistratu (dział

ruchu kołowego, Dobra 73, róg Karowej) co­
dziennie, oprócz niedziel i świąt, w godzi­
nach od 9 do 13.

Tragarze winni zgłosić się w następują­
cych terminach: zamieszkali w obrębie 1 i 2 
kom. — 13 sierpnia, 3 i 4 kom. — 14 sierp­
nia, 5 i 6 kom. — 16, 7 i 8 13, 9 ( 10 — 18, 
11 i 12 — 20, 13 f 14 — 21, 15 i 16 — 22, 
17 i 18-23, 19 i 20 — 24, 21 i 22 — 25, 28 
i 29 — 27, wreszcie zamieszkali w obrębie 
25 i 26 kom — 28 sierpnia.

Posłańcy winni zgłosić się w dniach 29, 
30 i 31 sierpnia. Przy zgłoszeniu należy prze­
dłożyć dowód, stwierdzający obywatelstwo, 
wiek i adres. Opłata wynosi 5 zł. (z® reje­
strację 2 zł. oraz za numer ■ druki 3 zł.).

Winni niezarejstrowania się w terminie
wyżej w skazanym  będą, n* mocy art. 126 
rozporządzenia P rezydenta R aeczy p o s^U te j 
z dn. 7 czerwca 1927 r., karani w drodze ad­
ministracyjnej grzywną do 1.000 zł. lub are­
sztem do 14 dni

Czytelnia oraz Wypo®7°*a®ni'* Bibljoteki 
Publicznej m. st. Warszawy będą otwarte 
od 7 b. m. do 15 września włącznie; w po­
niedziałki, środy i  piątki godz. 15 do 20, 
we wtorki, czwartki • soboty od g. 9 do 14.

KSIĘGARNIA ROBOTNICZA 
Warszawa, Warecka 9

posiada na składzie następujące czasopisma 
socjalistyczne niemieckie:

,D ie Bflchorwarte", Geseltacfeałt",
„Dor Kampł". ..Der Klasoetikampf". „SozU- 

Ssiecbe Momatdiefte''.
polecamy r

numer specjatoy poświęcony
Kongresowi w Ce a a rŁ 2.70

Spanie na ławkach w Alejach Ujazdow­
skich, Jerozo 1 mekich wytworzyło nową ka- 
egorję złodziei kieszonkowych. Już nieje­

dnokrotnie okredzeni, k tórzy zdrzemnęli się 
na ś wie żem powietrzu, meldowali o okra- 
dzeniu. lO konwsarjat p. p. ,-wysyła, w celu 
zapobiegawczym, specjalne patrole policji 
mundurowej której zadaniem jest budzenie 
drzemiących na ławkach, oraz wywiadow­
ców, których celem jest wyławianie „doli­

niarzy". Nocy ubiegłej w Al. Jerozolimskich 
ujęto 5-ciu znanych kieszonkowców, którzy 
prawdopodobnie w celu niezupełnie czystym 
„patrolowali" AJ. Jerozolimskie, siadali na 
ławkach, udawali śpiących. Są to: Stefan 
Janczewski (Radzymińska 27), Samuel Herc- 
berg (Wronia 57), Zygmunt Parzewskl (Tam­
ka 25), oraz nigdzie niemeldowani Aleksan­
der Piasecki i Anatoljusz Odachoweki.

em mm „ au« 11

ODPOWIEDZI DO REDAKCJI
Ob. Rychterowi. Ustawa o ochronie loka­

torów w dalszym ciągu obowiązuje. Z dniey 
1 lipca r. b. zaszła jedynie ta  zmiana, że 
Rząd nie przedłużył działania noweli o 
wstrzymaniu podwyżek komornego dla mie­

szkań jednopokojowych i od 1 b. m. komor­
ne co kw artał może być podnoszone o 6% , 
aż do osiągnięcia normy przedwojennej. 
Mieszkania większe już od 1 lipca r. b. o- 
siągnęły wysokość przedwojenną i dalsze 
podwyżki nie mogą być stosowane.

N a u r lo p y , w a k a c je  I
l e t n i e  

wywczasy po­
lecamy doro­

słym i młodzieży 
przybory do rybo­
łówstwa, rakiety tenisowe 

( n a  r a ty )
K arab in k i ta rc zo w e

do strzelania w ogrodzie do celu, tak­
że na sroki, jastrzębie, kawki ect. do­
skonałe dla strzelnic i harcerzy. Cena 
zł. 58, pudełko naboi 3 zł„ pasek 3.50, 
futerał 10 zł. Karabinek takiż dla uczni 
do 10 lat. lżejszy, pięknie bijący. Ce­
na zł. 35 Wysyłamy bez pozwolenia 

po otrzymaniu zadatku 10 zŁ 
Wyciąć ! zachować! 

Reperacja broni. Komta. Zamiana. 
DARMO tereny łowieckie, szczegóły 

telefon 504-93.
Składnica Broni. Amunicji i Przyborów 

Sportowych
T. F A L K O W S K I

w Warszawie, 2 sklepy:
Widok 22 f Emilji Plater 20.

Dr. Jan Słonin
K r ó le w sk a  31.

Ch. skórne wener. ana­
lizy, niemoc ptc. Lecz. 
światłem. 9-8V s. Nle- 
zam. I prac. uwzglądn.

Ogłoszenia
drobne

Głuchota ule­
czalna!

I natazek , ,E u f  o n ja “
I zademonstrowany 
j specjalistom . — Sami 
się w domu wyleczy­
cie z przytępionego 
słuchu, szumu I ciek­
nięcia z uszów.—Licz­
ne podziękowania. 
Pouczającą broszurę 
wysyła bezpłatnie na 
żądanie „EUFONJfl" 
Liszki koło Krakowa.

USTAWODAWSTWO PRACY T.1

U M O W A
0  PRACĘ

P R A C O W N I K Ó W
UMYSŁOWYCH

Objaśnienia opracował
Jó z e f  Z ag rodzk i

Radca Min. Pracy i Op. Społ.
C en a *«•

K SIĘ G A R N IA  R O B O TN IC ZA  
W A R S Z A W A  —  W A R E C K A  9.

XXX RESTAU­
RACJE, 8 S 5 U
tańsze źródło żarówek 
elektrycznych w firmie 
„Ogniwo" ul. Żelazna 
róg C h ł o d n e ) ,  tel. 
508-03. Ceny fabrycz­
ne. Zamówienia te­
lefoniczne uskutecz­
niamy natychm iast

U li. from. 5; / -
Samochodowa, H o- 
ż a  35 najszybciej 
daje p r a w o  jazdy. 
Próbne jazdy bezpłat­
nie.

Patetony, Par- 
l o f o n y / s s s ?
w wielkim wyborze 
oraz płyty na|nowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach po cenach 
najniższych p o l e c a  
„Lutnia". M a r s z a ł ­
k o w s k a  88.

Podwójna / £
nica — na samcrcho- 
dach szkolnych Kur­
dów H. Prylińsklego, 
Warszawa, Jerozolim ­
ska 27.

zdol­
na

hafciarka maszynowa.
Nalewki 17 m. 4. Elen­
berg.

Potrzebna

Maszyny "U ."'
Kempisty Company, 
Warszawa, Plac Zba­
wiciela, Marszałko­
wska 41. Bębenkowe 
od 240 złotych. Tanio 
bo skład fabryczny.

MEBLE
wane, otomany. Naj­
dogodniejsze warunki. 
Solna 18—4.

Robotnicy po­
pierajcie sw oje 

pismo 
codzienne. *
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W arsz. O rganizacja M łod zieży  T. U. R.
Poświęcając ten dodatek stołecznej 

placówce Org M ł T. U. R., pragnie- 
m y zapoznać czytelników naszych z 
pracami warszawskich turowców, a 
jednocześnie dać wyraz zaintereso­

waniu, z jakim  ruch robotniczy i p ra ­
sa socjalistyczna śledzi rozwój socja­
listycznej akcji wychowawczej w śród 
m łodzieży robotniczej, zw łaszcza na 
tak ważnym  terenie, jak  stolica. Red.

MŁODZ1E.Z
W  każdym  m asowym  ruchu  spo­

łecznym, obliczonym na dłuższą m e­
tę, ogrom ną odgryw a rolę akcja w y­
chowawcza. „Do socjalizm u przez no­
wego człow ieka" —  oto lap idarne ń- 
jęcie m etody pracy  powojennego ru ­
chu robotniczegj.

Z n a tu ry  rzeczy m łodzież jest naj- 
podatoiejszym  teienem  pracy  wycho­
wawczej, wśród niej też najsiln iej 
rozw ija się ruch  ku ltu ralno  - oświa­
towy.

Ruch m łodzieży T. U, R.-owe; po 
w stał la t tem u 5. Poprzednie próby 
skupienia m łodzieży robotniczej |Zw. 
Polsk. M łodz. Socj. „S iła" w b. Kon­
gresówce) —  nie dały  rezu lta tu . Bu­
dując ruch m łodzieży TUR-owej. da­
no m u odrazu  w yraźne oblicze ideo­
we. M łodzież TU R-owa, to m łodzież  
PPS.-owska.  Temu w yraźnem u obli­
czu ideowemu przypisać należy we­
w nętrzną spoistość organizacji, brak 
w jej łonie jakichkolw iek najm niej­
szych konfliktów  ideowychh.

Określiwszy swe oblicze ideowe, 
mogła z całą energją przystąpić mło­

da organizacja do rozw ijania swej 
pracy.

Przykładem  tego rozw oju jest p la­
cówka stołecznej organizacji T. U R.- 
owej. P racu jąc  w w arunkach tru d ­
nych, n a tra fia jąc  na przeszkody czę­
sto tam, gdzie raczej pomocy należa­
łoby się spodziewać, po trafiła  rozwi­
nąć, rozszerzyć swoje kadry . Dziś li­
czy już 8 kół i 9 grom ad Czerwonego 
Harcerstwa,  m ając swoje placówki 
niem al że w każdej dzielnicy m iasta. 
P row adzi p racę ku ltu ra lno  - oświa­
tową przez odczyty, wywiady, sze­
rzy  ku lt sztuki nie zaniedbuje fi­
zycznego wychowania. N adewszystko 
zaś wychowuje swych członków w a t­
mosferze przyw iązania do idei soc­
ja listycznej.  To też w szystkie w aż­
niejsze w ydarzenia w w arszaw skim  
ruchu  robotniczym  nie odbyw ają się 
bez udziału  m łodzieży T. U. R .-owej, 
że wspomnimy wybory, 1-szy m aja 
itp.

Dziś niebieskie TUR.-owe koszule 
św iadczą o realizow aniu się hasła: 
„Socjalizm  —  nadzieją ludzkości, 
m łodzież  —  nadzieją Socjalizm u".

„Otaczają nas jeszcze liczne ba- 
s ty lje . W szystk ie  trzeba zaatakować  
i zburzyć. Każdego dnia, jeśli ty lko  
będziem y chcieli, każdego dnia m oże­
m y  w ysadzić w  pow ietrze jedną ba*  

stylją . N ie trzeba codzień w ysadzać  
w  pow ietrze w ielkich basty lji■ A le  w  
m iędzyczasie można zburzyć  liczne  
m ałe basty lje  niewoli. Codzień można  
tańczvć na gruzach jakiejko lw iek ba- 
s ty l j i ’.

O TTO  B A U E R .

Nasze sztandary

Sekcja tańców ludowych koła iw.
Ł. Misiołka.

W arszawsKie 
Pisemka T. U. R.

Szereg Kół Warsz. Organizacji pra­
gnie utrwalić swoją pracę, związać ści- 
słemi węzłami swych członków, no i 
dać upust ich pisarskim zdolnościom. 
Wydaje więc pisemka. Są one b. różne. 
Drukowane, hcktografowane, nawet pi­
sane ręcznie (t. zw. gazetki ścienne).

Prym lu  ̂ trzymają Powązki, które 
wypuściły już 5 numerów drukowanego 
„Powązkowskiego T. u . R.-owca“. Ko­
ło im. Worcella wydało 2 numery hek- 
tografcwanego „Młodego Socjalisty", a 
ostatnio i Wola wydaje swoją gazetkę.

Pisemka te. są objawem żywego tętna 
pracy w poszczegójn^ch Kołach.

P rak ty k an t w przem yśle w ędlin iar­
skim ■ za rab ia  3 5 zh tygodniowo,
p racu jąc po 12 godzin dziennie.

TWÓRZMY SEKCJE MŁODOCIA­
NYCH PRZY ZWIĄZKACH ZAWO­
DOWYCH.

W pochodzie 1-szo majowym przed 
b. liczną grupą młodzieży T. U. R -owej 
dumnie niesiono na czele już 7 sztan­
darów T. U. R.-owców warszawskich 
Kto wie, w jak trudnych warunkach 
pracuje organizacja T. U. R. w W arsza­
wie, ile rozlicznych przeszkód mus: po­
konywać, ten pojmie że ta pokaźna cy­
fra sztandarów wymownie świadczy o 
przywiązaniu T. U R.-owców do ich or­
ganizacji i do ruchu robotniczego.

Dumą, ambicją każdego Koła jest 
mieć własny sztandar. Więc przez mie­
siące zbiera się składki na ten cel, gro­
madzi fundusze, potem odbywają się 
długie, a często burzliwe debaty, jaki 
to ma być sztandar, jakie umieścić na 
nim hasło, aż wreszcie po wielu tru ­
dach, sztandar gotowy. I oto naipod- 
nioślejszy moment w Kole: uroczystość 
odsłonięcia. Urządza się zwykle z tei ra ­
cji akademje, są delegacje innych Kół, 
życzenia i oto nowy sztandar wchodzi 
do wielkiej rodziny naszych Czerwo­
nych znaków.

Przypom ina się tragikom iczny mo­
ment w czasie fundowania 1-go sztanda­

ru T. U. R.-owego w Warszawie. Musia 
być koniecznie na 1-go maja. Coś tar. 
się przewlekło i sztandar przynieś; on 
do lokalu dopiero w przeddzień, późnyr 
wieczorem. Radość i duma przerwań 
zostaje krzykiem rozpaczy: umieszczon. 
tam hasło, „niech żyje Socjalizm”. 0  
tóż wyraz „niech ‘ wyhaftowano „nieh‘ 
bez „c . Co tu zrobić. Ale od czego 
energja towarzyszek. W ystarały si 
skądciś o tasiemkę odpowiednią i inn 
przybory i po paru godzinach sztan 
dar był już rzeczywiście gotowy, a na 
zajutrz powiewał w pochodzie.

Za nim powstawały inne i niejedei 
jeszcze przybędzie

A pod swymi sztandarami gromadź 
się coraz liczniej młódź T. U. R.lowa 
Rosną jej szeregi, jej siły, jej zapał d, 
pracy i do walki Narasta młode poko 
lenie, gotowe do zadań, jakie stan: 
przed klasą robotniczą w Polsce.

A zawsze, w każdych warunkach 
dumnie, wysoko poniosą swoje sztanda 
ry, symbole wielkiej Idei — Socjalizmu

Turowiec.

— Ii* i-*-!! —w u -i in r i .1 i~U"n>

Sekcja Dramatyczna ko ła im. M. Mickiewicza.

Szkoły zawodowe
J e s t  w  W arszaw ie około  dw udzie­

stu  tysięcy  m łodocianych, k tó rzy  ca ­
ły  dzień sto ją p rzy  w arsztac ie  pracy , 
a w ieczorem  uczęszczają do szkół za­
wodowych, E lem ent ten  nie zaw sze 
zdaje sobie sp raw ę z walki, jaką p ro ­
wadzi zorganizow ana k lasa ro b o tn i­
cza. Poza m ałem i w yjątkam i, nie n a ­
leżą oni do żadnej organizacji ośw ia­
tow ej lub zaw odow ej, a są to p raco ­
w nicy przew ażnie m ałych w arsz ta ­
tów . W śród uczni tych  szkół rozpo­
czyna obecnie p racę  Org., M łodz. T. 
U. R. Ju ż  bow iem  zosta ła  zorganizo­

w ana sp raw a p rzeprow adzen ia  an ­
k ie ty  o w arunkach  p racy  m łodocia­
nych, celem  popraw y by tu  tejże m ło­
dzieży, a  przedew szystk iem  m a być 
ona krokiem  w stępnym  do akcji, by 
nauka, k tó ra  obecnie odbyw a się w ie­
czorem , odbyw ała się po południu  i 
od czasu p racy  był odliczany czas 
nauki.

N ależy m ieć nadzieję, że n ieb a ­
w em  i uczniow ie szkół zaw odow ych 
znajdą się m asow o w szeregach  Org. 
Mł. T. U. R.

ANK1E.TA
Na wezwanie Kom. C entr. p rzy stą­

p iła  W arsz. Org, Mł. T. U. R  do 
zbierania kw estjonarjuszy  ankiety  o 
w arunkach p racy  m łodocianych Do­
tychczas żadnych ścisłych danych, o- 
bejm ujących całokształt warunków  
pracy  m łodocianych nie było. W iado- 
mem było, że szereg przepisów  usta­
wy o ochronie m łodocianych posiada 
tylko papierow y charak ter, że me są 
one w ykonyw ane w praktycznym  ży­
ciu; wiadom o było, że p łace m łodo­
cianych sto ją  poniżej minimum egzy­
stencji, że w arunki mieszkaniowe m ło­
docianych są b. złe, żadnych jednak 
cyfrowych danych dotychczas niema.

Jeś li zaś weźmiemy takie zagadnie­
nia, jak  m łodzież robotnicza, sp :aw a 
czasu, co ją najbardziej in teresuje, w 
jakim  odsetku jest Zorganizowana, tu 
już w łaściw ie nic nie wiemy. Lukę tę 
ma wypełnić ankieta . To też tu r ow­
cy w arszaw scy z zapałem  wzięli się 
do p racy  przy  zbieraniu odpow :edzi. 
G rom adzą je w śród członków organi­
zacji, znajomych, po fabrykach i 
w arsztatach, wszędzie, gdzie tylko 
można. To też już obecnie w płynęła 
dość znaczna liczba odpowiedzi. J a k  
dotychczas w prow adzeniu ankiety  w 
W arszaw ie przoduje K oło im. St. 0 -  
krzei (Praga).

Obóz wędrowny Czerw. Harcerzy
W  niedzielę ubiegłą pow róciła  gro­

m adka naszych Czerw . H arcerzy  z o- 
bozu w ędrow nego. H arcerze  w ciągu 
t  ch tygodni przeszli szlak: Skarży'

sko, K ielce, G óry  św iętokrzyskie , 
Sandom ierz, obozując przew ażnie
pod gołem  niebem .

Nowe Rolo
Ostatnio Warsz. Org. Młodz. T, U. R. 

rozszerzyła swe szeregi i tworzą nowe 
koło na Marymoncie. Zostało ono zor­
ganizowane przed miesiącem dzięki i- 
nicjatywie paru towarzyszy, z tow. 
Sułkowskim na czele. Mieści się w ba­
raku gmachu Warsz. Spółdzielni Miesz­
kaniowej. Koło choć krótko istnieje ro­
zwija się b. pomyślnie. Urządziło wy­
cieczkę do Sejmu, brało udział w wy­
cieczkach zamiejskich do Modlina i A- 
nina, zorganizowało sekcję dramatycz­
ną a ostatnio chór śpiewaczy. Na jed- 
nem z ostatnich zebrań Koło uchwali­
ło nazwać się „Kołem im. Marji Pasz­
kowskiej.

Również na tym terenie z inicjatywy 
tow. Mieszkowskiego powstała nowa 
(IX-ta już z koleji) gromada Cz. Harce­
rzy. Paru z nich weźmie w sierpniu u- 
dział w harcerskim obozie letnim w Fa- 
mułkach.

Najbliższe
wycieczKi

W arsz. Organizacji 
M łodzieży T. \J. R.

WYCIECZKA DO CHOSZCZÓWKI.
W niedzielę 5-go b, m. urządza Warsz. 

Org. Młodz. TUR w y cieczk ę  do Choszczów- 
ki (pod Jabłonną). Zbiórka o godz. 8 rano 
p rzed  d w o rcem  G dańsk im . Opłata za u d z ia ł 
w wycieczce, wraz z fotografiami 2 złote.

WYCIECZKA W SOCHACZEWSKIE 
I ŁOWICKIE.

W dniach 19 i 20 sierpnia (niedziela 
i poniedziałek) odbędzie się wycieczka 
w Sochaczewskie i Łowickie, zorgani­
zowana przez Warsz. Org. Mł. T. U. R.

Wycieczka zwiedzi następujące miej­
scowości: Czerwińsk (przejazd stat­
kiem), Wyszogród, Brochów, żelazowa 
Wola, Sochaczew, Łowicz i Skiernie­
wice.

Wyjazd nastąpi dnia 18 w sobotę o 5 
po poł., powrót dnia 20-go wieczorem.

_Wyciec£ka jest dostępna dla wszyst­
kich, Opłata za wycieczkę, obejmują­
ca koszt statku, kolei, kolejek, wozów,

. . -v.-. Zebrani* Kola im. SL Okrzeja (Praga).

JaK pracuje Młodzież Turowa 
w Warszawie

(za okres 10 miesięcy) 

z 4507 słii-Odczyty: 108 odczytów
chaczy.

Sekcje Samokształcenia: 47 zebrań
(przeciętnie po 9 osób).

Sekcje Dramatyczne: pod kierowni­
ctwem ob. ob.: Małkowskiej i Turowi- 
ozówny opracowały szereg utworów na 
deklamację chóralną, żywe obrazy, fra­
gmenty ze sztuk (m. innemi „Róża").

Chóry: 155 lekcyj (przeciętnie po 18 
osób).

Rob. Druż. Sport.: Istnieją przy 3 ko­
łach („Czerwoni", „Ogniwo”, „Wola”). 
Rozegrały 101 meczów. 22 kwietnia zor­
ganizowany został specjalny dzień wer­
bunkowy).

Wycieczki: odbyły się wycieczki do: 
Sejmu, Zamku, Zwierzyńca, Zachęty, 
P. K. 0., Muzeum Naród., Muzeum 
Wojska, Płocka, Modlina, Podkowy Le­
śnej i Anina.

Czerw. Harcerstwo: 7 gromad męs­
kich, 2 żeńskie; 48 w ycieczek  oraz z 
górą 100 zbiórek.

Akademje: odbyło się 6 akademji z 
okazji „Dnia młodzieży', 1-go maja. 
Dnia werbunkowego, odsłonięcia sztan­
daru na kole im. Okrzefi, i Woroela i 
6-010 letniej rocznicy koła Powiśle. (Od­
było się 41 zebrań kom. Wykonawcze­
go, 9 konferencyj, l zebranie ogólne 
Warsz. Org. Młodz., 96 zebrań kół, 179 
zebrań Zarządów kół).

Wszyscy na front or^anizacyjn ^
Koło im. M. Mireckiego, Wolska 44,

6 —  8 w iecz. Sekcja Dramatyczna, 
sportowa, gromada Cz. Harcerstwa, bi- 
bljoteka.

Koło im. L. Misiołka, Dzielna 95, 7—
9 wiecz. Sekcje: dramatyczna, tańców 
ludowych, sportowa, gromada Cz. Har­
cerstwa, bibijoteka, czytelnia pism.

Koło im. St. Okrzeji, Brzeska 2, Z. Z.  rr i  ____
K., 7 — 9 wieoz., Sekcje: dramatyczna, gromada Cz. Harcerstwa.

Koło im. M. Paszkowskiej, Żoliborz, 
Warsz. Spółdiz. Mieszk. Mickiewicza 1, 
7 — 9 wiecz., sekcje dramatyczna i chó­
ralna.

Koło im. Praussa, W arecka 7, 7 — 9 
wieoz.

Koło im. Waryńskiego, Długa 19, 7 
— 9 wieoz., gromada Cz. Harcerstwa. '

Koło im. Worcella, Leszno 48, 7 — 9 
wieoz., sekcje: dramatyczna, szachistów,

sportowa, gromada Cz. Harcerstwa, bi 
bljoteka.

Mokotów, Puławska 
dzień 6 — 8 wiecz.

21, co drugi

noclegów i zwiedzania, wynosi 15 zło­
tych, dla członków TUR-a 12 złotych. 
Tanie zbiorowe utrzymanie zapewnio­
ne. Zapisy przyjmuje tylko do dnia 10 
sierpnia Sekretarjat Org. MŁ T. U. R.t 
Warszawa, Warecka 7, w godzinach 5 

8 po poł.

Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI.

C ały  szereg term inato rów  używ a­
ny jest do  posług dom owych, nic 
w spólnego z jego p ra k ty k ą  nie m ają­
cych. P rak ty k an c i winni uczyć się 
sw ego fachu  w czasie p rak tyk i, a nie 
m arnow ać czasu  na posługi.

Za zm ianę
0_ .  , powyżej 60 mm.

zagraniczne o 50 proc.

Redaktor odpowiedzialny^ MAR JAN MURAWSKL . Wydawca RADA NACZELNA P. P. s T
Odbito w druk. -Robotnika", Warecka 7,

J • • TTl ł J— ; ”  s  • : * 1 zam iaru  w  am e prąci
drożej. U kład ogłoszeń w tekście  5-szpaltow y, uk ład  zw yczajnych JA |  r y  ,  t  ; -------------— •  W w v  y i  U V <  V / P 1

szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.


